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Piłkarze Hutnika
mistrzem

ligi okręgowej
Piłkarski maraton w lidze okrę­

gowej zakończył się tydzień te­
mu 1 przyniósł zasłużony sukces 
Jedenastce Hutnika. W końcowej 
fazie rozgrywek uwaga wszyst­
kich sympatyków piłki nożnej sku. 
piona była na rywalizacji dwóch 
głównych kandydatów do mi­
strzowskiego tytułu — Hutnika 1 
Vlctorli Jaworzno. Obie drużyny 
miały świetną końcówkę. Hutnik 
w okresie od 15 kwietnia odniósł 
10 zwycięstw i Jeden remis pod

rząd, w sumie w drugiej rundzie 
nowohucianie zanotowali na swym 
koncie 11 zwycięstw, 2 remisy i 2 
porażki.

Na końcowy sukces zespołu Hut­
nika zapracowali w pierwszym 
rzędzie: Król, Baran i Szydło (wy­
stąpili we wszystkich 30 spotka­
niach), Czepczyk — 29, Pudrzyński 
— 27, Bernat i Swierkosz — po 
23, Krupa — 21, W. Pajor — 17, 
Kowalczyk i Rusinek — po 15 (Ru­
sinek grał pełną drugą rundę*, 
Ssarański — 13 i Pest — 12 me­
czów.

Na listę strzelców wpisali się: 
Szydło — 17 razy (wras z sonnta- 
giem i Grzybkiem zajął drugą po­
zycję na liście najlepszych strzel­
ców ligi okręgowej), Bernat — 
13, Rusinek — 10, Pudrzyński — 
». Kropa — 7. Baran — 3. Kowal-

Piłkarze i ich o- 
piekunowie. Sto­
ją od lewej: le­
karz klubowy dr 
T. Latała, prezes 
St. Swierczek, 
zastępca kierow­
nika sekcji inż. 
E. Mackiewicz, 
kierownik sekcji 
A. Komórka o- 
raz zawodnicy: 
Swierkosz, Czep- 
czyk. Bernat, Ba­
ran i Kró’. Klę­
czą: Szydło, Ko­
walczyk, Krupa, 
Pudrzyński, Pa­
jor i Rusinek.
po 2 oraz Kawu-

Z frontu konferencji gospodarczych w HiL

Od dobrych przygotowań
do konkretnych osiągnięć

Przed’/Ifl igrzyskami Sportowymi HiL

czyk 1 Pcst — 
la i Król po 1 bramce.

Nieomal bezpośrednio po za­
kończeniu trudnych rozgrywek o 
mistrzostwo okręgu, pi’karze Hut­
nika przystępują do eliminacji o 
wejście do II ligi. Nie są więc w 
korzystnej sytuacji w stosunku do 
konkurentów, którzy Już na parę 
tygodni przed zakończeniem roz­
grywek w okręgach mieli zapew­
niony tytuł mistrzowski i ostat­
nie spotkania mogli potraktować 
ulgowo.

Eliminacje o wejście do II ligi 
rozpoczynają się w przyszłą nie­
dzielę — 17 czerwca. Przeciwnika­
mi Hutnika będą: Górnik Radlin, 
Raków Częstochowa, Stal Stalowa 
Wola 1 KSZO Ostrowiec Święto­
krzyski. Rozgrywki odbędą się sy­
stemem każdy z każdym (mecz I 
rewanż), a. drużyna, która zajmie 
pierwsze miejsce, awansuje do 
n ligi bez żadnych Już dodatko­
wych rozgrywek. (w. b.)

7bm. w naszej hucie odbyła 
się konferencja gospodarcza 

wydziałów Pionu Głównego 
Energetyka, na której doko­
nano oceny dotychczasowych 
wyników pracy załogi i omó­
wiono sposoby zabezpieczenia 
realizacji zadań w przyszłym 
roku. W konferencji uczestni­
czył m. in. I sekr. KF PZPR 
tow. Zbigniew Jakus. I sekr. 
KZ pionu TE Stanisław Mu­
larz, sekr. Rady Robotniczej 
mgr J. Choma, sekr. RZ Kom­
binatu C. Gaczorek i I sekr. 
KF ZMS inż. St. Gancarczyk.

Z obecną sytuacją produk­
cyjną. ze szczególnym uwzglę­
dnieniem występujących trud­
ności oraz z wynikami przy­
gotowań do konferencji gospo­
darczej zapoznał uczestników 
obrad gł. energetyk huty inż. 
Zbigniew Centkowski.

Wartość konferencji — po­
wiedział on m. in. — polega 
nie tylko na wysunięciu cal«*- 

| go szeregu cennych wniosków 
i i zobowiązań produkcyjnych,

lecz również na stworzeniu 
atmosfery sprzyjającej wzro­
stowi wydajności pracy o- 
raz szerszemu wdrażaniu 
postępu technicznego i 
wynalazczości pracowniczej. 
W centrum uwagi kon­
ferencji znalazły się przede 
wszystkim zagadnienia rzutu­
jące w zasadniczy sposób na 
wykonanie przez pion naoi* - 
tych zadań produkcyjno-re- 
montowvrh

t> wzroście gospodarności i 
troski o rytmiczne wykonywa­
nie planów świadczy podjęcie 
w okresie poprzedzającym 
konferencję gospodarczą 590

oddźwięk w dyskusji, jest za­
bezpieczenie dostaw energii i 
zapewnienie sprawności ru­
chowej urządzeń elektrycz­
nych huty. Poważny wpływ 
na to ma terminowe i spraw­
ne wykonywanie remontów e- 
nergetycznych. Mimo znacz­
nej poprawy, spowodowanej 
utworzeniem oddziału remon­
towego HPR, dużo jest jesz­
cze do zrobienia w tym za­
kresie. W takiej sytuacji na­
leży większą uwagę zwrócić na 
prawidłową eksploatację a- 
gregatów hutniczych i wła­
ściwą ich konserwację. Do 
usprawnienia gospodarki re-

TOWARZYSZE-HUTNICY,
DZIAŁACZE SPOŁECZNI, ROBOTNICY, TECH­
NICY, INŻYNIEROWIE 1 WSZYSCY PRACOWNI- 

CY HUTY IM. LENINA!

Po pierwszym tygodniu
W życiu 1 rozwoju współ­

czesnych społeczeństw kul­
tura fizyczna i sport od­
grywają coraz większą ro­
lę, stanowiąc podstawę u- 
trzymania zdrowotności i 
regeneracji sił fizycznych 
narodu. Szczególne znacze­
nie mają one dla pracow­
ników zatrudnionych w 
gałęziach produkcji, gdzie 
warunki pracy są trudne i 
wymagają dużego wysiłku 
załogi. Dlatego też, w tfo- 
sce o zdrowie i siły naszych 
pracowników oraz celem 
zapewnienia im przyjem­
nego i racjonalnego wypo­
czynku po pracy, od szere­
gu lat organizujemy tra­
dycyjne Igrzyska załogi 
Huty. Tegoroczne VIII 
Igrzyska będą mieć szcze­
gólny charakter, wynika­
jący z włączenia ich do 
obchodów organizowanych 
powszechnie w całym kra­
ju dla uczczenia 1000-lecia 
powstania Państwa Pol­
skiego i V-go Kongresu 
Związków Zawodowych.

Spartakiada, obejmująca 
9 dyscyplin sportowych, zo­
stanie przeprowadzona we 
wrześniu br. Rozgrywki e- 
Iiminacyjne dła wyłonie­
nia reprezen'acji każdego 
wydziału ii b zakładu roz- 
poczną się już w lipcu br. 
Powinny one zgromadzić 
na starcie wszystkich pra­
cowników Kuły, interesu­
jących się sportem i doce­
niających jego wielkie wa­
lory dla każdego z nas i 
dla wszelkiej działalności. 
Odpowiednio przygotowany 
program, zabezpieczony 
sprzęt sportowy, boiska i 
instruktorzy umożliwią ka­
żdemu pracownikowi ze 
wszystkich jednostek Hu­
ty, niezależnie od wieku, 
płci czy reprezentowanego 
poziomu sportowego, udział 
w treningach przygoto­
wawczych i start w elimi­
nacjach.

Oczekujemy, że w ra­
mach tegorocznych Igrzysk 
Tysiąclecia rozwinie się 
wielkie współzawodnictwo 
między załogami wydzia­
łów kombinatu o masowy 
udział, o tytuł najbardziej 
usportowionej załogi.

Dla zabezpieczenia 
sowego 
wszystkich 
sprawnego 
Igrzysk, będziemy Was sta­
le informować na lamach 
gazety zakładowej i spe­
cjalnym biuletynem o przy 
gotowaniach, przebiegu o- 
raz wszystkich istotnych 
wydarzeniach, związanych 
ze Spartakiadą Tysiąclecia 
Huty Im. Lenina. Całością 
tej niezmiernie ważnej spo­
łecznie akcji kieruje Ko­
mitet Organizacyjny, złożo­
ny z przedstawicieli orga­
nizacji społeczno-politycz­
nych 1 kierownictwa Huty.

ma- 
udziału załóg 

jednostek 1 
przebiegu

Towarzysze! Koledzy!

czterobrygadowego systemu pracy
w Stalowni

Na Konferencji gospodarczej w Pionie Gł. Energetyka. .

ii
*
♦

Zapraszamy Was i wzy­
wamy do masowego udzia­
łu w treningach i w roz­
grywkach sportowych w 
ramach Spartakiady Ty­
siąclecia. W tej szlachetnej 
rywalizacji dobrze repre­
zentujcie swe macierzyste 
wydziały i zakłady! Swym 
masowym udziałem w VIH 
Igrzyskach Sportowych 
Huty zadokumentujcie swe 
przywiązanie do zakładu 
pracy, dajcie wyraz patrio­
tyzmowi oraz swej spraw­
ności i tężyzny fizycznej, 
tak niezbędnej w dalszej 
pracy nad rozwojem nasze­
go piękneęo Kombinatu, w 
służbie dla dobra naszego 
kraju i całego narodu.

KOMITET 
ORGANIZACYJNY 

VIII IGRZYSK 
SPORTOWYCH 

HUTY IM. LENINA

O

Od 1 czer-- ca załoga Stalo­
wni — jako pierwsza w woje­
wództwie krakowskim rozpo­
częła pracę w systemie czte­
robrygadowym. Zwróciliśmy 
się więc do kilku pracowni­
ków Stalowni, aby podzielili 
się z czytelnikami „Głosu" 
swoimi spostrzeżeniami i u- 
wagami, wyniesionymi z pier­
wszych dni pracy w nowych, 
korzystniejszycli dla nich wa­
runkach. Oto ich wypowiedzi.

INŻ. STANISŁAW CHMU­
RA — KIEROWNIK ZMIANY 
PIECÓW MARTENOWSKICP

— Podstawową zaletą ruchu 
czterobrygadowego jest skró­
cenie czasu pracy. Obecnie 
po czterech dniach pracy na 
jednej zmianie otrzymujemy 
48 godzin wolnego. Większy 
wypoczynek przyczyni się do 
wzrostu wydajności pracy, a 
co ¿a tym ¡3?.'=* wzrostu pr.-

(Dokończenie na str. 2)

zobowiązań o wartości pra­
wie 3 min złotych, z cze­
go wykonano już 419 o war­
tości 1.730 tys. zł. Godną po­
chwały jest postawa pracow­
ników dozoru technicznego, n 
szczególnie członków SEP. 
którzy z poświeceniem praco­
wali w punktach informacyj­
nych. udzielając rad i wyja­
śnień pracownikom zgłaszają­
cym wnioski. Dużym osiągnię­
ciem, które należy zapisać na 
konto konferencji jest wyko­
nanie z poważną nadwyżką za­
dań I kwartału. Ważnym pro­
blemem, który znalazł również

«nontowej przyczynić się mo­
że także utworzenie przy wy­
dziale W—25 brygad izolacyj­
nych, które wykonywać bę­
dą prace remontowo-konser- 
wacyjne na instalacjach paro­
wych i c.o. w szerszym zakre­
sie technicznym oraz zorgani­
zowanie inspekcji energety­
cznej. która przyczyni się do 
zacieśnienia współpracy służ­
by energetycznej pionu TE e 
wydziałowymi służbami utrzy­
mania ruch” energetycznego.

W czasie dyskusji wysunięta 
wiele wniosków, zmierzających do 

(Dokończenie na str. 2.)

Zbigniew Jakus — poseł na Seja, I sekr, KF PZPR w HiL

JUK POWSTAŁ PROJEKT USTAWY
0 PRAWIE WYNALAZCZYM
Redakcja „Głosu Nowej Huty” zwróciła się do mnie 

z propozycją zapoznania czytelników poczytnego ..Gło­
su" z problematyką wiążącą się z uchwalonym przez Sejm 
PRL w dniu 31. 5. 1962 r. „Prawem Wynalazczym". Propo­
zycja istotna, ale wydaje mi się trudna dla czytelników 
i dla mnie, bowiem ustawa „Prawo Wynalazcze" ma już 
swoją kilkuletnią historię, obejmuje niezmiernie szeroką 
tematykę i to bardzo poważną. A więc wszystko może oka­
zać się po prostu mało atrakcyjne, a nawet nudne, nieza­
leżnie od aktualności tematu i jego społecznej użyteczności. 
Podejmując w tak trudnych, bądź co bądź, warunkach pro­
pozycję Redakcji, pragnę zaproponować czytelnikom ujęcie 
bogatej tematyki „Prawa Wynalazczego" w k*lku odcinkach, 
które mogą być opublikowane w kolejnych numerach „Gło­
su”. Mając nadzieję, że wymienione powyżej propozycje zo­
staną życzliwie przyjęte przez czytelcrków, pragnę w pierw­
szym odcinku w ogólnych zarysach naszkicować historię 
powstawania projektu ustawy o prawie wynalazczym oraz 
sytuację, jaka istnieje na przestrzeni ostatnich lat w zakre­
sie wynalazczości i racjonalizacji w naszym kraju.

Przepisy prawne, normujące działalność wynalazczą i ra­
cjonalizatorską w Polsce przed 1949 r„ miały charakter 

wycinkowej adaptacji konwencji międzynarodowych do wa­
runków wynikających z słabego wówczas uprzemysłowienia

kraju. W latach 1949—1950 przeprowadzono w Polsce noweli­
zację ustawodawstwa w zakresie wynalazczości i, usprawnień 
technicznych. Nowelizacja ta nacelowana była na stworzenie 
bazy organizacyjno-prawnej dla pierwszego etapu rozwoju 
przemysłowego kraju, który charakteryzował się, w porów­
naniu do obecnego etapu, niskim poziomem technicznym.

Dla tego pierwszego etapu decydujące były racjonaliza­
cja i usprawnianie starych maszyn, urządzeń, technologii, 
metod i sposobów produkcji oraz wprowadzanie nowych 
technologii i urządzeń w oparciu o osiągnięcia innych, bar­
dziej rozwiniętych od naszego, krajów głównie Związku 
Radzieckiego. Tym celom w zasadzie dobrze służyły obowią­
zujące dotąd przepisy prawne, zawarte w rozporządzeniu 
Prezydenta RP z 1928 r., ustawach Sejpiu PRL z 1949 r. 
i 1950 r. oraz w dekrecie z 1950 r.

Dynamiczne tempo rozwoju gospodarki narodowej, 
a szczególnie przemysłu, spowodowały szybki wzrost po­
ziomu technicznego we wszystkich dziedzinach przemysłu 
w całym kTaju. Równocześnie z tym, w coraz większym 
stopniu zmniejszały się możliwości w zakresie racjonaliza­
cji i usprawnień, a wzrastała rola nowych rozwiązań, a więc 
wynalazczości, jako decydujących o pestenie w dzisiejszych 
warunkach technicznej pracy twórczej. W nowych warun­
kach, na obecnym etapie rozwoju technicznego, powstały 
więc nowe wymagania i potrzeby w zakresie przepisów 
prawnych organizacyjnego i finansowego zabezpieczenia 
ruchu wynalazczości i racjonalizacji. Bowiem normy wyni­
kające ze starych przepisów przestały sprzyjać rozwojowi 
tego ruchu, często stawały się dla niego hamulcem. Wyka­
zuje to nam nawet skrótowo ujęta ocena ruchu wynalaz­
czości i racjonalizacji na przestrzeni ostatnich kilku lat. 
Do 1955 r. ilość zgłaszanych projektów racjonalizatorskich 

szybko rosła — osiągając 270 tys. projektów w ciągu 
jednego roku. Niestety w tej wielkiej ilości projektów 
racjonalizatorskich, projektów mających cechy wynalazków

(Dokończenie na str. 2)
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Pierwszy tydzień 
czterobrygadowego 

systemu pracy
(Dokończenie ze str. 1)

dukcji. W tej ci,wili trud-.3 
jeszcze operować konkretny­
mi danymi w tej dziedzinie, 
potrzeba bowiem więcej cza­
su „na zgranie" nowych ze­
społów i brygad roboczych i 
na przystosowanie się do 
zmienionych częściowo wa­
runków pracy.

JÓZEF WOŻNIAK — 
I WYTAPIACZ

— Dość liczna grupa na­
szych stalowników — a wśród 
nich i ja — pracowała już 
w czterobrygadowym syste­
mie w radzieckiej hucie „Za- 
porożstal". Mamy więc więk­
sze od innych doświadczenie.

Cieszy nas przede wszyst­
kim to, że mamy więcej cza­
su, przeznaczonego na wypo­
czynek. Szczególnie jest to 
korzystne dla pracowników 
podnoszących swoje kwalifi­
kacje zawodowe. Wpływa to 
również dodatnio na regene­
rację sił. A nic tak nie wzma­
cnia zdrowia jak sport i tury­
styka. Niestety musi r„m 
przyjść z wydatną pomocą w 
tym zakresie organizacja 
związkowa. Chcielibyśmy też 
mieć więcej ciekawych imprez 
rozrywkowych.

ALOJZY GRABCZYŃSKI 
SEKRETARZ ORGANIZACJI 

PARTYJNEJ
— Wprowadzenie systemu 

pracy czterobrygadowej zo­
stało przyjęte na ogół z zado­
woleniem przez stalowników. 
Największą zaletą tych zmian 
jest skrócenie czasu pracy. 
Wypoczynek sprzyja lepszemu 
samopoczuciu i wytworzeniu 
atmosfery, przyczyniającej s'ę 
do wydajniejszej pracy. W 
nowych warunkach wzrąsta- 
ją jednak wymogi w zakresie 
dyscypliny pracy, troski o u- 
rządzenia i czystość pomiesz­
czeń.

Dużo uwagi poświęcamy 0- 
becnie także sprawie podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych, szczególnie przez nowo- 
Jarzyjętych pracowników. W 
tym celu organizujemy wła­
śnie narady pozmianowe. 
Przystąpiliśmy również do 
realizacji wniosków podjętych 
na konferencji gospodarczej. 
Między innymi chcemy za­
wrzeć umowę z HPR, dla 
zacieśnienia współpracy z 
brygadami przeprowadzający­
mi remonty pieców marte- 
nowskich. W celu usprawnie­
nia pracy na tym odcinku za­
mierzamy zorganizować wła­
sne brygady do wykonywania 
remontów kadzi.

BOGUSŁAW BIJAK — 
INSPEKTOR NORMOWANIA

— Dotychczasowe wynik1, 
pracy załogi «ąiown nie da­
ją jeszcze rz «'■. tii.ego obrazu 
zmian, po wprowadzeniu ru­
chu czterobrygadowego. Nie

ma także skali porównawczej | 
wyników produkcyjnych, po- | 
nieważ cbowiązują inne nor­
my. Pewną orientację przyno­
szą dane wykonania norm 
przez obsady poszczególnych 
pieców . martenowskich. Wg 
kolejności martenów normy 
do 4 bili, kształtowały się. na­
stępująco: 101.4. 95,2, 109,!.
107.7. 119,9,109.5, 86,7, 104,5,
111,5 i 106.9. Wynika z tego, żel 
nie wszystkie piece pracują; 
jednakowo i, że istnieją jesz-! 
cze duże rezerwy psodukcyj-1 
ne. dz

Przed koloniami 
letnimi

W czerwcu, jak co roku, rozpo-. 
czyhają się turnusy kolonii waka-i 
eyjnych. Dzieci, które nie mogą, 
wyjechać na kolenie z zakładów 
pracy swoich rodziców, spędzą 
przyjemne wakacje w Zdzieszowi­
cach, koto Góry św. Anny. Wy- 
jedzie tam okoio 240 dzlect z na­
szej dzielnicy, ponadto 40 uczniów 
ze szkoły nr 82 i 87 weźmie u- 
dzial w wędrownych obozach na 
ziemi krakowskiej. Łącznie o- 
kolo *500 dzieci wyjedzie w kil­
ku turnusach na kolonie letnie, 
nie biorąc pod uwagę znacznie 
większej liczby dzieci, wysyła­
nych przez zakłady pracy.

Wydział Oświaty organizuje ró­
wnież półkolonie, w szkole nr 81 
przy ul. Demakowa, dla 200 no­
wohuckich dzieci, które nie mają 
możliwości spędzenia wakacji po­
za terenem dzielnicy. bs

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ

DO i BM. WŁĄCZNIE
planu

ZMO wyroby szamotowe 96
ZMO wyroby zasadowe 94
ZMO dolomit prażony 111
ZMO wapno palone 121
ZK produkcja koksu og. ICO
ZK produkćia koksu wp. 100
Aglomerownia 84
Wielkie Piece 97
Wydział Przerobu 2użla

żużel granulowany 105
żużel pumeksowy C.S

Stalownia stal marten. 97
Walcownie Wstępne

kęsiska 86

Z frontu konferencji 
gospodarczych

(Dokończenie ze str. 1) 
poprawy obecnej sytuacji. M. iru 
na ten temat mówili tow, tow. 
Rejman, Zięclowskl, Fryciak. 
Tomczyk i Sarat. W wyniku prac 
przygotowawczych do konferencji 
stwierdzono, że podnosząc wydaj­
no ;c brygad utrzymania ruchu I 
rozszerzając cykle mlędzyrrmon- 
lowe, wydziały plonu TE są w 
■tanie zabezpieczyć wykonawstwo 
remontów własnego wyposażenia.

Organizatorzy konferencji wiele 
czasu poświęcili poprawie warun­
ków pracy, przez zmniejszenie sta­
nu zapylenia stanowisk roboczych

Kilka wypowiedzi w dyskusji 
dotyczyło szerszego wprowadza­
nia postępu technicznego, a spe­
cjalnie automatyzacji procesów 
produkcyjnych. Szczególnie cen­
nym osiągnięciem Jest opracowa­
nie w ramach zobowiązań praco­
wników Wydziału Automatyzacji 
technologii produkcji na większą 
skalę elementów bezstykowego 
sterowania. Wiele miejsca poświę­
cono również zagadnieniom szko­
lenia 1 współzawodnictwa pracy. 
Bardzo ciekawie, operując kon­
kretnymi przykładami o pracy 
brygad młodzieżowych, współza­

P LA.N ?
kęsy 83

Walcownia Profili Drobnych 149.9 
Walcownia Gorąca Blach 102
Walcownia Zimna

blacha „czarna” 87
blacha ocynkowana 138
blacha ocynowana 153

Wydział Rur Zgrzewanych 101
Wydział W-l prod. ogółem 77
Wydział W-l stal elektr. sur. 102 
Wydz. W-3 prod. ogółem 103
Warsztat Konstrukcji Stal. 105
Siłownia energia elektr. 94

Po 8 dniach czerwca szereg pod­
stawowych wydziałów znajduje się 
pod planem i zaczęło miesiąc nie­
doborami. W Stalowni wydarzyła 

wodniczących o tytuł BPS - mó­
wił tow. Karczewski. Nie 
pominięto także trudności w po­
prawie warunków socjalno-byto­
wych.

W czasie obrad na salę przy­
była delegacja pracowników od­
działu terenowego Wydziału Re­
montów Elektrycznych z meldun­
kiem o skróceniu o cztery godzi­
ny remontu .urządzeń ciągu Wal­
cowni Gorącej. Rozpoczynając w 
dniu konferencji remont urządzeń 
Zgniatacza, brygady remontowe 
W-Zl postanowiły skrócić termin 
o 3 godziny, wzywając równocze­
śnie inne brygady remontowe do 
współzawodnictwa pracy 1 podej­
mowania zobowiązań. (dz)

*

Konferencję gospodarczą 
załogi Aglomerowni należy 

zaliczyć do udanych. Świad­
czy o tym chociażby duży do­
robek okresu przygotowawcze­
go. Większość sponad 100 
wniosków, w dodatku tych 
najważniejszych, została jesz­
cze przed konferencją wyko­
nana. Postanowiony jedno­
cześnie wykorzystać dużą ak-

Otwarty przed 
kilkoma dniami 
„Świat Dziecka” 
cieszy się wiel­
kim powodze­
niem wśród
wszystkich mie- 
szańców dziel­
nicy. Duże zain­

teresowanie 
wzbudza stoisko 
z zabawkami, w 
którym można 
nabyć ładne i a- 
trakcyjne zabaw­
ki produkcji kra­
jowej i zagra« 

niecnej.

się na 9 piecu martenowskim a- 
waria. W rezultacie postoju 9-go 
martena i innych jeszcze trudno­
ści, Wydział posiada niedobór w 
ilości 1.181 ton. Również nie naj­
lepiej zaczęli czerwiec wieikopie- 
cownicy. W wyniku kilku niepla- 
nowych napraw pleców, mają oni. 
niedobór produkcyjny, sięgający 
900 ton Surówki. Planów n.e wy­
konały ponadto załogi: Aglome­
rowni, Walcowni Zgniatacz (w 
asortymencie kęsisk ! kęsów). 
Walcowni Zimnej Blach (w blasze 
„czarnej”), Wydziału W-l (w pro­
dukcji ogółem).

Najlepszymi wynikami mogą ó- 
becnie poszczycić się wydziały: 
Walcowni Profili Drobnych, Ocyn- 
kowni i Ocynowni oraz Wydziału 
Rur Zgrzewańych. Jd 

tywizację całej załogi do te­
go, aby wprowadzić także w 
życie wszystkie niezrealizowa­
ne dotąd wnioski z poprzed­
niej KPE i KPT. Bilans jest 
imtionuiący: 96-1 proc, wnio­
sków zostało wykonanych.
.Udział w konferencji gos­

podarczej w Aglomerowni 7 
bm. wzięli m. in.: dyrektor eko­
nomiczny huty mgr inż. Wi­
told Künstler, przewodniczący 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Jan Stefanik, przewodniczący 
Rady Robotniczej tow. Antoni 
Komórka, główny wielkopie- 
cownik Huty inż. Wacław Ru­
dziński i przedstawiciel In­
stytutu Metalurgii Żelaza mgr 
inż. Aleksander Maślanka. •

Referat charakteryzujący 
pracę Aglomerowni, oceniają­
cy okres -przygotowawczy do 
konferencji i wytyczający za­
dania, stojące przed załogą, 
wygłosił kierownik wydziału 
inż- Bolesław Mitka. Jak wy­
nika z referatu. Aglomerow­
nia wykonała z nadwyżką 
plan produkcyjny I kwartału 
br. i wprowadziła szereg u- 
sprawnień. W dyskusji, któ­
ra się następnie wywiązała, 
głos zabrali: inż. Henryk Ko­
zak — zastępca kierownika 
wydziału, Stanisław Franaś — 
brygadzista sortowni, Czesław 
Gawrjłow — mechanik wy­
działu, Jan Korzybski — bry­
gadzista ruchu ogólnego, inż. 
Bolesław Dżuła — kierownik 
utrzymania ruchu, mgr inż. 
Aleksander Maślanka — 
przedstawiciel Instytutu Me­

Bardziej róvmmmy 
wzrost szeregów partyjnych

Jednym z zasadniczych obo­
wiązków instancji i ogniw 
partyjnych jest zapewnienie 
systematycznego dopływu no­
wych członków do partii. Dla­
tego też zgodnie z uchwałą 
VI Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej Komitetu Fa­
brycznego i IX Miejskiej Kon­
ferencji Partyjnej w Krako­
wie, ną forum Komitetu Fa- 
bęycżnego dość często, dokony­
wana jest -ocena wzrostu sze­
regów parfyjńyćh w poszczę-- 
gólnyćh Komitetach Zakłado­
wych i Oddziałowych OrganiT 
zacjach Partyjnych.

Na przestrzeni bieżącego ro­
ku należy odnotować na tym 
odcinku szereg pozytywnych 
momentów, jak bardziej rów­
nomierny wzrost przyjęć (co­
raz rzadziej w OOP wystę­
pują t. zw. akcyjne r.abory), 
pośród wstępujących do par­
tii zdecydowaną większość 
stanowią młodzi robotnicy 
kwalifikowani ze stanowisk 
produkcyjnych, jednocześnie 
nowowstępujący w całej 
swej masie legitymują 
się wyższym poziomem ogól­
nym oraz lepszym przygoto­
waniem politycznym, więk­
szość kandydatów przyjmowa­
nych na członków — poprzez 
uczestnictwo w zajęciach szko­

talurgii Żelaza, Jan Jakubczak 
— brygadzista spiekalni, Ed­
ward Borysewicz — mistrz 
zmianowy, Jan Stefanik — 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL, inż. Wacław Ru­
dziński — główny wielkopie- 
cownik, Józef Kr I — lekarz 
zakładowy, Henryk Kuryło — 
mistrz.' przewo-inicza.cy Rady 
Robotniczej, Stztfisiaw Smo­
lik — elektryk, mgr inż. Wi­
told Künstler — dyrektor e- 
konom'czr.y huty i inż. Bołc- 
6’aw Mitka — kierownik wy ­
działu-

Najważniejsze, ą przy tym n o- 
w e momenty w dyskusji, to roz­
wijająca się i przynosząca kon­
kretne rezultaty współpraca wy­
działu z instytutem naukowym, 
znaczne efekty współpracy z „Bi- 
'j>rostalem”, po’oienie dużego na­
cisku na zagadnienia pcsiępu te­
chnicznego.

Zabierający głos w dyskusji le­
karz zakładowy Józef Król omó­
wił stan zdrowia swoich pedop e- 
cznych oraz zalecenia m. in. o 
charakterze profilaktycznym .

Były też na konferencji — 1 »u 
chyba bardzo dobrze — wystą­
pienia krytyczne. Dyr. Künstler 
zwrócił na przykład uwagę, że 
wśród wniosków pominięte zosta­
ły tak istotne zagadnienia, j?k 
sprawa rozliczania się z zużywa­
nych tworzyw i z gotowej pro­
dukcji, dostarczanej Wielkim pie­
com (powstają z tego powodu róż­
ne nieprawidłowości j różiiłce;, 
jak sprawa uporządkowania za­
niedbanej gospodarki magazyno­
wej oraz rozwinięcia współzawod­
nictwa pracy w ogóle, a w scze- 
gólności nie istniejącego współ­
zawodnictwa o tytuł BPS. jrt

leniowych i wypełnianie zadań 
partyjnych w okresie kandy­
dowania — ugruntowała i po­
głębiła swój światopogląd ide­
ologiczny.

Największy wzrost'szeregów 
partyjnych zaznaczył się w 
Komitetach Zakładowych w 
Zakładzie Koksochemicznym, 
Pionie Głównego Energetyka 
i Głównego Mechanika, gdzie 

’w brr.-w' sumie--przyjęto 39 
kandydatów na ogólną ilnść 60 
w całej hutniczej organizacji 
partyjnej. Stosunkowo nie­
wielki dorobek w tym zakresie 
uzyskały organizacja partyj­
ne w Walcowniach oraz Dziale 
Kontroli Technicznej.

Stopień oddziaływrnia orga­
nizacji partyjnej na załogę 
uzależniony jest cd świadomo­
ści politycznej, postawy ide­
ologicznej i moralnej oraz 
dyscypliny jej członków. Za­
sadniczym czynnikiem wpły­
wającym na wzrost świadomo­
ści politycznej jest czynny u- 
dział w szkoleniu partyjnym 
oraz systematyczne i bieżące 
uzupełnianie wiadomości przez 
czytelnictwo lektury, czaso­
pism i prasy pirtyjnej. Na 
tym odcinku, również poza 
nielicznymi wyjątkami, osią­
gane są w hutniczej - organi­
zacji coraz bardziej zadawala­
jące wyniki, (jw.)

JAK POWSTAŁ PROJEKT USTAWY
0 PRAWIE WYNALAZCZYM

(Dokończenie ze str. 1)
było zaledwie kilkaset. Ogólne oszczędności osiągnięte w 
1955 r. w całym kraju wyniosły 1.890 min zł. W następ­
nych latach zaznaczył się duży spadek ilości zgłaszanych 
projektów racjonalizatorskich i wynalazczych. W 1953 r. 
tendencja spadkowa osiągnęła tzw. dno na poziomie 53 tys. 
projektów w ciągu jednego roku. Tak nagły spadek ilości 
zgłaszanych projektów wynikał nie tylko z kurczenia się 
zakresu i możliwości racjonalizacji, ale również z faktu, 
że wyeliminowano z życia fikcję, to znaczy zgłaszanie pro­
jektu kolejno coraz to w innym zakładzie jako nowego oraz 
wyrugowano praktyki zgłaszania projektów tylko na okres 
objęty wynagrodzeniem. Do tak dużego spadku ilości pro­
jektów przyczyniały się przepisy prawne i warunki finan­
sowo-organizacyjne.

W latach ostatnich zaznaczył się powolny■ wzrost ilości 
zgłaszanych proiektów. W 1961 r. osiągnięto w kraju po­
ziom 90 tys. projektów, w tym około 2 5 tys. projektów ma­
jących cechy wynalazków. Ponieważ tema ilościowemu' 
wzrostowi towarzyszył wzrost stopnia wykorzystania i śred­
niej wartości jednego projektu (średnia wartość jednego pro­
jektu 7. 10 tys. zł — w 1955 r. wzrosła do pr -wie 30 tys. zł — 
w 1961 r.). zatem uzyskane w 1961 r. ogólne oszczędności 
w kraju osiągnęły poziom z 1955 r. i wynios.y ponad 1.800 
min zł. Z przytoczonej oceny wynika, że spadkowi ilości 
projektów racjonalizatorskich towarzyszył wzrost ilości 
zgłaszanych projektów wynalazczych. Tę tendencję należy 
uznać za prawidłową, bo wynika ona z osiągniętego już 
obecnie wysokiego poziomu technicznego naszego przemy­
słu. Jednak nie ogranicza ona, ani nie wyklucza rozwoju 
racjonalizacji. Wytycza jej natomiast nieco inną rolę,

można by powiedzieć, że na czoło wyszła wynalazczość, 
która za sobą będzie pociągać w rozwoju racjonalizację.

łówne trudności powodujące zahamowanie rozwoju ru­
chu wynalazczego i racjonalizatorskiego tkwiły w bazie, 

jaką stanowią przepisy prawne i warunki organizacyjno-
finansowe oraz ukształtowana w oparciu o nie niewłaściwa 
praktyka stosowana wobec wynalazczości w zakładach pra­
cy, organizacjach i instytucjach państwowych. Tę niewła­
ściwą praktykę i ujemne jej skutki charakteryzują:

•— przewlekły tryb w podejmowaniu decyzji w zakresie 
przyjmowania i zatwierdzania projektów.

— niewystarczająca pomoc dla twórców ze strony za­
kładów pracy, klubów techniki i racjonalizacji oraz stowa­
rzyszeń technicznych w zakresie noradnictwa technicznego 
i prac projektowo-konstruktorsklch,

— lekceważenie interesu państwa oraz praw i interesów 
twórców — szczególnie, gdy z realizacją projektu łączyło 
się ryzyko lub większe trudności,

— lekceważenie przez zakłady pracy i administrację go­
spodarczą na szczeblu zjednoczeń obowiązków i rvgorów 
w zakresie pracy komórek technicznych odpowiedzialnych 
za wynalazczość i racjonalizację,

— przewlekłe tempo realizacji projektów wynalaTczvch 
i racjonalizatorskich oraz niski stopień wykorzystania zgła­
szanych wniosków.

— trudności finansowe w zakresie środków dla zakładów 
pracy i bodźców dla twórców, realizatorów i udzielających 
pomocy twórcom oraz przewlekły tryb W ustalano i reali­
zacji wypłat za projekty wynalazcze i racjonalizatorskie,

— siał» rozwinięta informacja i popularyzacja w całym 
przemyśle zgłoszonych projektów wynalazczych i racjona­
lizatorskich oraz rozwoju ruchu społecznego wynalazców 
i racjonalizatorów, który mógłby bvć o wiele bardziej maso­
wy, przynoszący gospodarce narodowej większe korzyści.

Biorąc pod uwagę ukształtowaną w ten soosób sytuację 
i potrzeby gospodarki narodowej, komisja Sejmowa Pr-e- 
mysłu Ciężkiego, Chemicznego i Górnictwa już w 1957 r. 
postulowała Rządowi PRL konieczność opracowania nowej 
ustawy o prawie wynalazczym.

Dalszy ciąg za tydzień , W

0 usprawnienie remontów 
musi się też troszczyć 

organizacja partam
Zasadniczym tematem ostatnie­

go zebrania KZ PZPR przy Od­
dziale HPR była ocena dotych­
czasowych wyników pracy zało­
gi i działalności organizacji, par­
tyjnej. W zebraniu, na którym 

.omawiano bardzo Istotne dla hu­
to zagadnienie gospodarki mate- 
rinlowej, wziął udział I sekretarz 
KF partii tow. Zbigniew Jakus.

Z wynikami realizacji planu za 
okres czterech ostatnieb miesię­
cy, oraz z obecną sytuacją pro­
dukcyjną i nowymi zadaniami. 
Jakie stoją przed Oddziałem Re­
montowym zapoznał towarzyszy 
kierownik inż. Stanisław Za­
wadka. Sprawozdanie z działal­
ności organizacji partyjnej zło­
żył sekretarz KZ tow. Krzemień. 
Oddziałowe organizacje partyjne 
nie mają jeszcze wypracowanych 
własnych form działania. Wielu to­
warzyszy nie wykonuje podsta­
wowych obowiązków członka 
partii, nieregularnie opłaca 
składki członkowskie oraz opusz­
cza zebrania i szkolenia partyjne. 
Np. na 9 planowanych zajęć 
światopoglądowych odbyło się 
zaledwie 4 — i to przy niskiej 
frekwencji. _ Niedostateczny jest

również wzrost szeregów partyj­
nych. Dużo do życzenia pozosta­
wia też praca grup partyjnych. 

Bardzo rzeczowa była dyskusjo, 
w której glos zabierali m. in. 
towarzyrze: Kaczmarski, Kwiecień, 
Radwański, Stanek i Polak. Sze­
reg istotnych zagadnień poruszył 
w swej wypowiedzi tow. Koza­
ków. Mówił on o moralności so­
cjalistycznej, o ludziach z „dwo­
ma obliczami” i lekceważącym 
stosunkiem do pracy. Wiele kry­
tycznych słów wypowiedział yod 
adresem kierownictwa, które nie 
może się uporać z zaopatrzeniem 
załogi w polrzebny jej do pracv 
sprzęt i narzędzia. Uzdrowieniem 
gospodarki powinna zająć się też 
organizacja partyjna.

Nawiązując do wypowiedzi w 
dyskusji tow. Z. Jakus poruszył, 
wicie zagadnień dotyczących go­
spodarki remontowej i nakreślił 
zadania. Jakie stoją przed HPR 
w związku z dalszą rozbudową 
huty. Zwrócił on również uwagę 
na szereg niedociągnięć występu­
jących w pracy organizacji par­
tyjnej oraz na potrzebę zacie­
śnienia współpracy pomiędzy Od­
działem Remontowym, a wydzia­
łami produkcyjnymi huty. (DZ)
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Czy dotrzymali słowa?
NIEZMIENNIE-EKSPORT

Niemal wszystkie zobowią­
zania wykonali już pracowni­
cy Walcowni Gorącej. Mimo 
zaburzeń w produkcji, spo­
wodowanych nierytmiczną do­
stawą wsadu i nie zawsze 
odpowiednią jego jakością, 
walcownicy zmniejszyli zna­
cznie w kwietniu i maju ilość 
nieciowalcowań, co przyspo­
rzyło hucie dodatkowo 600 
tys. złotych oszczędności. Am- 
bicią załogi tego wydziału 
jest wypracowanie do końca 
roku 2 min złotych. Ponadto 
w ramach dodatkowych zobo­
wiązań wycięto z odpadów 
420 ton blachy I gatunku o 
wartości 600 tys. złotych.

Dużym osiągnięciem jest 
także przedłużenie o -dwa 
miesiące eksploatacji pieca 
przepychowego, dzięki wzo­
rowej jego konserwacji, wła­
ściwemu nagrzewaniu i ści­
słemu przestrzeganiu techno­
logii. Wartość tego zobowią­
zania sięga 1 min zł. Do wy­
pracowania tak poważnych 
oszczędności przyczyniła się 
przede wszystkim zmiana C, 
pracująca pod kierunkiem 
inż. Władysława Zborzyń- 
skiego.

Na pochwałę zasługuje rów­
nież załoga Walcowni Zim­
nej. Zadeklarowała ona bo­
wiem zobowiązania stanowią­
ce wartość 6.600 tys. złotych. 
Na kontd tej kwoty zapisano 
już ponad 3 min zł. Podsta­
wowym zobowiązaniem dłu­
gofalowym jest podniesienie 
uzysku w produkcji wsadu 
dla ocynowni do 65 procent, 
tj. o 15 proc, więcej niż pla­
nowano początkowo. Pozwoli

Huta im. Lenina 
na Międzynarodowych 
largach Poznańskich
Już jutro nastąpi w Pozna­

niu uroczyste otwarcie wiel­
kiej międzynarodowej impre­
zy handlowej, w której obok 
setek wystawców z kraju < z 
całego świata bierze także u- 
dział nasza huta. Jak przygo­
towaliśmy się do Targów 
Poznańskich i jak wyglądać 
będzie tego roku stoisko HiL? 
— z pytaniami tymi zwróci­
liśmy się do Działu Zbytu na­
szej huty.

Niestety w porównaniu do 
ub. roku nie robimy obecnie 
żadnego kroku naprzód, 
wprost przeciwnie nawet, sto­
isko hutv będzie tym razem 
bardzo skromne. Wystarczy 
powiedzieć, że za’mie ono o- 
gólem zaledwie ok. 25 m kw. 
powierzchni wystawowej. A 
więc zginie najprawdopodob­
niej zupełnie wśród innych 
stoisk prezentujących dorobek 
polskiego przemysłu Ciężkie­
go i hutniczego. Wielka szko­
da, albowiem Międzynarodo­
we Targi Poznańskie są im­
preza cieszącą sle ogromną 
pouu'arnością w kraju i za­
granicą. przyciągającą wielu 
zagranicznych handlowców, a 
więc umiejętne rozpropago­
wanie dorobku Huty im. Le­
nina mogłoby przynieść zna­
czne korzyści.

Skromne zarówno pod 
względem oprawy plastycznej, 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

to zaoszczędzić 5.700 ton bla­
chy, którą do niedawna sprze­
dawano w gorszym asorty­
mencie (blacha kawałkowa) po 
cenach niższych. Podniesienie 
uzysku tej blachy zwiększy 
jej wartość z 4.400 zł na 5.520 
zł za tonę. Mimo wielu trud­
ności załoga wydziału P-62 
dokłada starań, aby w pełni 
wykonać to korzystne dla hu­
ty przedsięwzięcie.

Gorzej wygląda natomiast 
sytuacja na odcinku realiza­
cji zobowiązań w Wydziale 
Walcownie Wstępne. Dla ucz­
czenia 1 Maja pracownicy 
Zgniatacza postanowili prze- 
walcować w kwietniu o 5 tys. 
ton wlewków więcej, niż pla­
nowano. Niestety nie udało się 
osiągnąć nadwyżki produkcji 
kęsisk. Nierytmiczna, mało 
wydajna praca spowodowana 
była w tym czasie nietermi­
nową dostawą wsadu oraz 
trudnościami natury organi­
zacyjnej. Nie usprawiedliwia 
to jednak inicjatorów niere­
alnego i trudnego do wyko­
nania zobowiązania. Deklaru­
jąc swój udział w czynie pro­
dukcyjnym nie wzięli pod u- 
wagę braku sprzyjających 
warunków do tak wysokiego 
przekroczenia zadań plano­
wych. Nie chodzi chyba o re­
klamę, ale o konkretny czyn, 
a więc o podjęcie zobowiązań, 
które przyniosą realne korzy­
ści wydziałowi. W przyszłoś­
ci należałoby o tym pomyśleć 
i większy nacisk położyć na 
rozliczenie się z podjętych 
zobowiązań.

Dotyczy to również wielko- 
piecowników, którzy zobowią­
zali się w I półroczu wyrów­
nać niedobór surówki w ilo­
ści 5.082 ton, o wartości pra­
wie 12 min zł, a w II półro­
czu br. wykonać dodatkowo 
5.200 ton surówki. Ogółem 
wartość produkcji wykona­
nej w ramach czynu zainicjo­
wanego w czasie przygotowań 
do KG ma wynieść 23.649 tys. 
złotych. Okazuje się jednak, 
że załodze wielkich pieców 
pozostało jeszcze do wykona­
nia z zadań I półrocza 2 tys. 
ton surówki.

Również nie wszystkie zo­
bowiązania podjęte przez pra­
cowników pionu Głównego 
Mechanika są wykonywane 
terminowo.

Na szczególną pochwałę za­
sługuje natomiast załoga 
ZMO, która zrealizowała już 
prawie wszystkie zobowiąza­
nia 1-Majowe. dając dodat­
kową produkcję wartości bli­
sko 7.5 min złotych oraz za­
łoga Stalowni, (dz)
iałum jn—■■

15 bm. rozpoczęcie Dni Młodości
Ko­

pmy 
Kultury 

harcerzy

Dni Mlo- 
urozmaleony.

Po raz ilódmy Nowa Huta ob­
chodzi »we tradycyjne iwigtn — 
Dni Młodotcl. Organizatorem no­
wohuckich Iuvenall6w Jeat 
mitel Dzielnicowy ZMS, 
współudziale Wydziału 
DRN oraz nowohuckich 
1 młodzieży szkolnej.

Program tegorocznych 
doścl Jest bardzo

Uroczyste otwarcie Dni Młodo- 
icl nastapi 1S bm. o godz. 1» na 
stadionie KS „Wanda" w Nowej 
Hucie. Uczestniczyć w nim bi­
dzie młodziet szkolna, amatorskie 
zespoły artystyczne, harcerze i 
sportowcy. Po odegraniu hejnału 
młodoicł 1 wygłoszeniu przez se­

TEKST:
D. RYBARCZYK

„7 DNI PLOTEK 
I PIOSENKI”
W ub. wtorek 

w aali teatralnej 
budynku „S” od­
była aię premie­
ra nowego pro­
gramu kabaretu 
Ogniska Młodych. 
Impreza spotkała 
się z żywym a- 
plauzem zebra­
nych widzów. 
Na zdjęciu Zo­
fia Sotola w roli 
przedszkolaka 

rozbawiła wido­
wnię, zwłaszcza, 
że 1 tekst był 
dowcipny.

Dorośli zdajg matury

przeszło 400 absolwen-

Od ubiegłego tygodnia roz­
poczęły się egzaminy dojrza­
łości w liceach ogólnokształ­
cących dla pracujących. W 
Krakowie, w czterech tego ty­
pu szkołach, zasiadło do ma­
tury 
tów.

W 
szkół 
Liceum dla Pracujących 
Krakowie (ul. Świerczewskie­
go 12) przystąpiło do egzami­
nu dojrzałości ponad 200 kan- 
dydatów^ Najliczniejszą grupę 

jednej z największych 
na terenie Polski, w IV 

w

okolicznościo- 
barwny koro- 
przebranej w 

1 regionalne.

kreta rza Komitetu Dilelnlcoweeo 
ZMS Iow. Łanuchę 
wego przemówienia, 
wód młodzieży, 
stroje historyczne 
przejdzie ulicami Nowej Huty.

Tego samego dnia, o godz. 19, 
młodzieżowe zespoły artystyczne 
występować będą na estradzie 
nad Zalewem I na kilku placach 
przyszkolnych. Zorganizowane 
zostaną również ruchome kier­
masze książki 1 prasy młodzieżo­
wej. Szczegółowy plan imprez 
Dni Młodości, organizowanych 
w dniach 1« I 17 czerwca zamie­
ścimy w następnym numerze 
„Głosu”, (dz)

Jerzy Kulikow­
ski na czele ze­
społu w wesołej 
piosence o Dlu- 
bni.

ZDJĘCIA: 
J. BROŻEK

I

(około 100 osób) stanowią fun­
kcjonariusze Milicji Obywa­
telskiej. W Liceum Ogólno­
kształcącym dla Pracujących 
w Nowej Hucie zdaje maturę 
63 absolwentów. Są oni pra­
cownikami: Dyrekcji Hi*.,
kombinatu i innych instytucji 
nowohuckich.

W pierwszym dniu matury 
odbył się egzamin pisemny z 
języka polskiego. Tematy 
brzmiały: 1. Uzasadnić słusz­
ność słów Ignacego Krasickie­
go: „I śmiech niekiedy może 
być nauką" na podstawie po­
znanych utworów komedii: 
Niemcewicza. Fredry i Zapol­
skiej. 2. Jakie refleksje, wąt­
pliwości czy sprzeciwy może 
budzić lektura utworów Ste­
fana Żeromskiego u dzisiej­
szego czytelnika. 3. Związek 
poezji Władysława Broniew­
skiego z wielkimi tradycjami 
polskiej literatury. Następne­
go dnia odbyło się pisemne 
wypracowanie z matematyki.

Rozpoczęły się już egzami­
ny 'ustne z pięciu przedmio­
tów. Nowością tegorocznej ma­
tury w liceach ogólnokształ­
cących dla pracujących jest 
egzamin ustny z fizyki.

(Styr)

Jak dalece ważne jest za­
gadnienie eksportu w or­
ganizmie gospodarki r.aro- 
dowej, a szczególnie dla za­

chowania bardzo ważnego e- 
lementu tj. równowagi nasze­
go bilansu handlowego i płat- 
niczegy — niech świadczy 
specjalnie poświecone tej pro­
blematyce X Plenum KG 
PZPR. Aczkolwiek zagadnie­
nie eksportu nie- po raz pier­
wszy poruszane jest na ła­
mach naszej gazety, to jed­
nak problem ten nie stracił 
na .'wej aktualności i ważno­
ści. Warto (': dać. że udn:.ł 
eksportu Huty im. Lenina 
wynosi 45—Ć0 proc, w stosun­
ku do prodii'cji towarowej 
huty. Sprawą bynajmniej nie 
drugoplanową jest obecna -y- 
tuacja na rynkach zagrant-.- 
nych. na których z miesiąca 
na miesiąc wzmaga się kon­
kurencja sprzedaży wyrobów 
walcowanych. Pizy tendencji 
spadkowej cen światowych 
wzrastają jednocześnie wyma­
gania zagranicznych kontra­
hentów.

Przedmiot naszych transak­
cji eksportowych stanowią: 
blachy gorąco - walcowane, 
blachy zimno - walcowane, 
blachy czarne, blachy ocyn­
kowane, rury ze szwem oraz 
profile drobne. Poza wyroba­
mi walcowanymi eksportuje­
my produkty węglopochodne, 
jak: koks, naftalen, benzen, 
benzol motorowy i inne. Po- 
r.adto pewien udział w ek­
sporcie mają także wyroby 
chromomagnezytowe i szamo­
towe. Wyroby eksportowe ze 
znakiem HiL zdobyły sobie 
poczesne miejsce niemal na 
wszystkich kontynentach, z 
wyjątkiem Australii. Spośród 
40 krajów — importerów, naj­
poważniejszymi odbiorcami 
r.aszych wyrobów, a zwłaszcza 
blach są: CSRS, Rumunia, Ju­
gosławia, ZSRR i NRD, po­
nadto kraje, wolnodewizowe 
jak: Szwecja, Finlandia, Sy­
ria, Indie, NRF, Dania, Nor­
wegia i inr.e.

Przypatrzmy się pokrótce 
jak wygląda realizacja zadań 
eksportowych w br. w po­
szczególnych wydziałach Hu­
ty im. Lenina, ze szczegól­
nym uwzględnieniem wydzia­
łów podstawowych. Najpo­
ważniejszym partnerem
eksportowym jest wydział 
Walcowni Gorącej Blach, któ­
rej udział wynosi ok. 45 proc, 
łącznej produkcji eksportowej 
z Huty im. Lenina. Zadania 
tego wydziału w I półroczu 
br., aczkolwiek ilościowo nie 
są zwiększone w stosunku do 
roku ubiegłego, to jednak pod 
względem portfelu zamówień 
znacznie trudniejsze, mając 
ąa uwadze zwiększony udział 
odbiorców z krajów wolnode- 
wizowych. Pomimo znacznych 
trudności przy realizacji pla­
nu eksportu w I kwartale 1952 
roku, załoga tego wydziału 
nałożone zadania wykonała z 
nadwyżką. Budzi natomiast 
obawy wywiązanie się wy­
działu z zadań eksportowych 
U kwartału br., bowiem do 
dnia 31 maja br. pl-an eks­
portu wykonano w ok. 92 
proc. Równie poważnym 
partnerem w eksporcie hu­
ty jest wydział Walcownia 
Zimna Blach, której udział 
ilościowy, tj. tonażowy, wy­
nosi ok. 40 proc., natomiast 
wartościowo jest najpoważ­

niejszym „eksporterem" hu­
ty. Choć wydział ten powinien 
posiadać stosunkowo najwię­
kszy wpływ na wyniki pro­
dukcyjne i eksportowe naszej 
huty, to jednak na skutek 
niedostatecznego opanowania 
technologii produkcji, niepeł­
nego wyposażenia inwestycyj- 
r.ego oraz nie zawsze Zc.ua- 
walającego zrozumienia waż­
ności eksportu, zadania po­
wierzone mu w I kwartale br. 
nie zostały wykonane.

Należy przypuszczać, że za­
łoga i kierownictwo wydziału 
dołożą wszelkich starań oraz 
uczynią wszystko co jest mo­
żliwe, ażeby zarówno zaległo­
ści z I kwartału jak również 
plan II kwartału były wyko­
nane bez reszty i bez zastrze­
żeń, przynajmniej w 100 proc.

Stosunkowo „młodym" eks­
porterem w Hucie im. Lenina 
jest wydział Rur Zgrzewa­
nych, którego udział w eks­
porcie huty wynosi ok. 8 pro­
cent, natomiast w stosunku do 
własnej produkcji ok. 48 proc. 
Zadania eksportowe w I 
kwartale br. zostały wyko­
nane w 100 proc.

Jeżeli w ciągu najbliższego 
okresu nie zostaną zlikwido­
wane istniejące poważne u- 
sterki agregatów ocynkowni, 
nie można liczyć na zadawa­
lające wykonanie zadań eks­
portowych przez ten wydział. 
„Raczkującym" eksporterem 
jest Walcownia Profili Drob­
nych, przy udziale ok. 10 proc, 
w stosunku do łącznego eks­
portu huty. Nałożone zadania 
eksportowe I kw. br. zostały 
wykonane w 100 proc. Jeśli 
chodzi o zadania II kw. to po­
mimo wprowadzania do pro­
dukcji nowych profili na eks­
port i związanej z tym konie­
czności opanowania nowej te­
chnologii produkcji, wykona­
nie planu w całości jest za­
gwarantowane przez załogę i 
kierownictwo wydziału. Pozo­
stałe wydziały, jak —^Zakład 
Koksochemiczny i Zakiad Ma­
teriałów Ogniotrwałych swo­
je zadania eksportowe wyko­
nują zadawalająco.

O' tym, jak wielkie znacze­
nie mają sprawy eksportowe, 
tj. nie tylko sama produkcja 
wyrobów walcowanych, ale 
ich właściwy transport, ma­
gazynowanie itp. niech świad­
czy odbyta w Hucie im. Le­
nina narada w dniu 5 czerw­
ca 1962 r„ dotycząca uspraw­
nienia współpracy na odcinku 
eksportu, z udziałem przed­
stawicieli Zarządu Portów, 
f-my C. Hartwig i Centrali 
Handlu Zagranicznego „Cen- 
trozap". Po bardzo rzeczowej 
dyskusji, wykazującej pełne 
zrozumienie przez uczestni­
ków narady ważnych zagad­
nień eksportowych podjęto 
szereg wniosków zmie­
rzających do usprawnienia 
eksportu w zakresie magazy­
nowania, transportu i spedy­
cji.

W krótkim artykule nie 
sposób wyczerpać wszystkich, 
choćby najważniejszych spraw 
związanych z eksportem, jego 
ceiem i znaczeniem nie tylko 
dla hu‘-', lecz dla całej go­
spodarki narodowej. Plan 
eksportu, jaki został naszej 
hucie nakreślony, na pewno 
bedzie w-Konany przez po­
szczególne załogi wydziałów, 
MGR INŻ. A. JEWASINSKI

DYREKTOR PRODUKCJI

Czas na przygotowania do pracy 
w okresie lata

Wprawdzie mamy jeszcze ciągle aurę nieżyt typową 
dla lata, niemniej chyba po okresie chłodów i deszczów 
nastaną wreszcie ciepłe, letnie dni. A lato, to okres upa­
łów szczególnie dających się we znaki hutnikom pra­
cującym w wydziałach tzw. gorących, przy nagrzewni­
cach. Dlatego też z doświadczenia wiemy, że do okresu 
letniego należy być dobrze i wszechstronnie przygotowa­
nym, aby wykluczyć możliwość przykrych niespodzianek.

Tego roku, w okresie przygotowań do pracy w trud­
nych warunkach letnich, które zresztą już są w toku, 
nacisk został położony na zapewnienie właściwego za­
bezpieczenia przeciwpożarowego i przeciwburzowego, po­
prawę warunków bhp. zabezpieczenie należytej dyscy­
pliny pracy i prawidłowego rozdziału urlopów wypo­

czynkowych. na remonty dróg, chodników i na uporząd­
kowanie terenu.

Co już zostało zrobione? W wielu wydziałach 
(ale jeszcze nie wszystkich) dokonano przeglądu urządzeń 
pod kątem ich zabezpieczenia przeciwpożarowego, skon­
trolowano wyposażenie obiektów w środki gaśnicze i 
sprzęt ochrony przeciwpożarowej, uaktualniono istnieją­
ce regulaminy oraz instrukcje. Tani jednak, gdzie je­
szcze tego nie zdążono zrobić, należy natychmiast przy­
stąpić do odrabiania zaległości.

W celu zabezpieczenia, przed uszkodzeniem lub znisz­
czeniem zainstalowanych w halach saturatorów wody 
gazowanej, wyznaczeni zostali pracownicy odpowiedzial­
ni za napełnianie i konserwowanie tych urządzeń, ich 
zadaniem będzie utrzymywanie saturatorów w stanie peł­
nej sprawności. Niezależnie od tego OZR.’ HiL zobowią­
zany został do zaopatrywania wydziałów produkcyjnych 
w wodę gazowaną (sodową).poprawy żywienia zbioro­
wego w stołówkach i zaopatrywania w towar kiosków 
oraz bufetów na terenie kombinatu.

Jeżeli chodzi q zagadnienia bhp, to na pierwszym 
miejscu postawione zostało doprowadzenie do pełnej 
sprawności urządzeń klimatyzacyjnych (m. in. stosować się 
będzie przenośne urządzenia odświeżające powietrze w 
kabinach suwnic i przy pulpitach sterowniczych). Tam,

gdzie to możliwe, powinny być uruchamiane w razie 
potrzeby dodatkowe wentylatory. Ponieważ rokrocznie I 
ponosi nasza huta duże straty wskutek wybijania w o- 
kresie upałów szyb w halach produkcyjnych, dokonuje 
się przeglądu wszystkich okien, sprawdzając stan me­
chanizmów do otwierania okien. Wszystkie zauważone 
usterki powinny być jak najszybciej usunięte.

I na koniec jeszcze kilka uwag o pracach zmierzają­
cych do zabezpieczenia należytej dyscypliny pracy. W 
okresie letnim szczególni’ nacisk musi być położony na 
dotrzymywanie ustaleń planu urlopów wypoczynkowych. 
A więc chodzi o procentowy limit urlopów, o rozstawie­
nie załogi i personelu dozoru technicznego na wszystkich 
zmianach w sposób zapewniający możliwość zastępstwa 
w czasie choroby, o zabezpieczenie w pełni normalnego 
przebiegu pracy i wykonanie zadań produkcyjnych w 
okresie lata. Jak uczy doświadczenie, nie może obejść 
się także bez wzmożonej kontroli pracowników korzy­
stających ze zwolnień lekarskich (często zdarzają się bo­
wiem wypadki nadużywania zwolnień do prac rolnych).

Do zrobienia pozostało więc jeszcze bardzo dużo. Pa­
miętajmy, że włożony obecnie wysiłek sowicie się opła­
ci. Od rzetelności przygotowań do lata zależy, czy pra­
cować będziemy w najbliższych miesiącach spokojnie, 
równomiernie bez niepotrzebnych zakłóceń, (jd)
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Spraw* racjcni>lixatorón}

h promienników gazowych 
nadal nie ma
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■

Na odbywających się o- 
statnio w hucie konfe­
rencjach gospodarczych 

bardzo często padają glosy 
w sprawie racjonalizator­
stwa. Głosy pełne coryczy z 
powodu przewlekającego 
sie całymi latami załatwia­
nia nawet najlepszych i 
najsłuszniejszych pomysłów 
racjonalizatorskich. Ileż to 
czasu musi stracić biedny 
autor pomysłu, ile wydep­
tać schodów, ile zapisać ar­
kuszy papieru, żeby dowie­
dzieć się, że jeszcze czegoś 
brakuje i trzeba dalej cza­
ka ż...

Pisma kursują tam i z po­
wrotem (na konferencji w 

Stalowni pad! przykład, że coś 
ok. 16 razy w sumie), rośnie 
ilość załączników i podkła­
dek, pieczątek i podpisów. A 
projekt ciągle jeszcze nie mo­
że dojrzeć do zastosowania go 
w produkcji. Tymczasem mó­
wi się ciągle o postępie tech- 
nicznypi i o roli oraz znacze­
niu racjonalizatorstwa. Obli­
cza się oszczędności idące czę­
sto w miliony złotych, podczas 
gdy niewykorzystanie pomy­
słów praktycznie przekreśla te 
oszczędności.

Weźmy np. autora słynnego 
promiennika Razowego, inż. 
Aleksandra Ra-'zymińskiego. 
Jego rewelacyjny pomysł u- 
r-ą^zenia grzewczego (przy 
pomocy promieni podczerwo­
nych) ni e produkowanego do­
tąd w kraju, zyskał dla huty 
petent. Już dwa lata trwają 
s‘arania o rozpoczęcie se­
ryjnej produkcji promienni-

Huta im. Lenina 
na Międzynarodowych 
Targach Poznańsk ch

¡Dokończenie ze str. 3)
Jak i eksponowanych wyro­
bów stoisko, zawierać będzie 
blachy gorąco i zimno-walco- 
wane, blachę powlekaną o- 
c/nkowaną i ocynowaną, bla­
chę w kręgach, rury stalowe 
(nie tyiko „c*arne") oraz prę­
ty. Na tym już niestety ko- 
n!ec. Miały być wystawione 
również rury ocynkowane, 
musieliśmy jednak z tego zre­
zygnować. ■

A więc nie przypadnie łat­
we zadanie obsługującemu 
stci-ko huty asystentowi te­
chnicznemu dyrektora naczel­
nego inż. Józefowi Maciejew­
skiemu. Tymbardziej że nie 
hed-ie on miał do dyspozycji 
żadnych nowych katalogów, 
prospektów ani innych wy­
dawnictw propagandowych — 
pora zdezaktualizowanym już

Kursy 
dla kierowników 
wycieczek

Oddział PTTK wspólnie z 
organizacją związkową zorga­
nizowały dla pracowników 
huty dwa kursy przewodni­
ków wycieczek turystyczno- 
krajoznawczych. Oprócz wia­
domości teoretycznych po­
trzebnych do fachowego zor­
ganizowania wycieczki, ucze­
stnicy szkolenia zapoznają się 
z praktyczną stroną, biorąc 
udział w wzorcowych wycie­
czkach, urządzanych pod kie­
runkiem instruktorów Zarzą­
du Okręgu PTTK w Krako­
wie. Pierwsza 13-osobowa 
grupa, w ramach zajęć pra­
ktycznych, zapoznała się z za­
bytkami Doliny Prądnika, 
zwiedzając m. in. zamek w 
Pieskowej Skale i w Ojcowie 
oraz grotę Łokietka. Druga, 
29-osotowa grupa s’kclen’o- 
wa. weźmie natomiast udział 
w wyciec’ce górskiej na tra­
sie Rdzawka — Turbacz.

Oddział PTTK naszej huty 

ków, którymi interesują się 
dziesiątki zakładów i instytu­
cji w całym kraju i które w 
naszej hucie mogą oddać nie­
ocenione usługi, chociażby w 
rozmrażaniu wagonów. Po­
mysł znajduje się w tym sa­
mym stadium, co przed dwo­
ma laty, tzn. są gotowe 3 czy 
4 promienniki, doskonale zre­
sztą funkcjonujące, a seryjnej 
produkcji ciągle nie ma.

Kilka miesięcy temu wyda­
wało się, że sprawa ruszyła 
wreszcie na dobre z martwego 
punktu. Pomysłem zajął się — 
jak to się mówi z sercem — 
nasz Dział Techniki. Zapadła ‘ 
decyzja wyprodukowania se­
rii promienników gazowych 
przez Wydział Produkcji U- 
bocznej huty .(z przeznacze­
niem do ogrzewania hali te­
go wydziału), a w razie po­
wodzenia rozpoczęcia stałego 
ich montażu. Niestety wydział 
uległ w międzyczasie likwi- ■ 
dacji. promienniki były już 
niepotrzebne j sprawa poszła 
w zapomnienie.

Kolejnym realizatorem po­
mysłu miał być Dom Tech- 
n:c?no-Handlowy w Warsza­
wie. Przyjął zlecenie, określił 
termin wykonania na paź­
dziernik ub. roku i... zamilkł. 
Do dziś sprawa nie ruszyła z | 
punktu, w którym jak widać, 
znowu na dobre utknęła.

Czy nie ma siły, aby mimo 
wszystko ru«zyć ją z miejsca? 
C’y naszej hucie nie opłaca 
się walczyć o „zmaterializo­
wanie” promienników gazo­
wych „madę i.n Poland”?

jd

starym katalogiem. Będzie 
musiał więc zdobyć się na 
nielada wysiłek, aby brak 
materiałów propagandowych 
pokryć informacjami i włas­
nymi wyjaśnieniami na temat 
huty, jej produkcji oraz moż­
liwości eksportowych.

Na , osłodę" s’abcgo wystą­
pienia huty n3 MTP mamy In­
ną, pocieszającą wiadomość. 
Oto przygotowywany jest <i- 
dział HIL w szeregu wystaw 
i targów zagranicznych m. in. 
w Damaszku, w Mińsku, w 
Helsinkach, w Salonikach i w 
Wiedniu. Wyroby naszej hu­
ty powędrują ogółem do ok. 
20 miejsc na kuli ziemskiej, 
jako „ambasador" rozwoju i 
możliwości polskiego hutni­
ctwa.

Trzeba jednak podkreSFć, 
że wydziały naszej huty od­
powiedzialne za dostarczenie 
odpowiednich eksponatów, 
nie przejęły się zbytnio tą 
sprawą i nie dotrzymują ter­
minów. S-cżocólnie Walcow­
nia 7’mna Blach i Wydział 
P"r Zgrzewanych, które or>ó- 
źniły wykonanie eksponatów 
na wystawę w Damaszku. Tak 
być nie powinno... (jd) 

organizuje również kurs dla 
przewodników wycieczek 
zwiedzających kombinat. Na 
kurs ten zgłosiło się już 27 
hutników.

Bliższych infcrmac’i na te­
mat organizacji tego rodzaiu 
kursów udziela sekretariat 
oddziału PTTK — tel. 48-25.

DLA TURYSTÓW
I KIBICÓW PIŁKARZY

Oddział PTTK, wspólnie z 
RZ Kombinatu, w dniu 16 
czerwca organizują wyciecz­
kę pociągiem do Częstocho­
wy, na mecz drużyny Hutni­
ka z piłkarzami RKS „Ra­
ków”. W programie wye’o- 
czki zwiedzenie huty im. B. 
Bieruta. Koszt 40 zł od osoby. 
Znoszenia przyjmują wszys­
tkie Radv Oddziałowe. Wy­
działowe i Zakładowe.

(dz)

Wkrótce X-lecie Transportu Kolejowego

Powiększa 
się Z31oga no­
wego Oddz.iału 
HPR w hucie. 
Na zdjęciu Ma­

rian Wąsik 
przy pracy. 
Fot. B. ŁUCKOS

A więc mamy w naszej hu­
cie jeszcze jednego jubilata. 
Jest nim Wydział Transportu 
Kolejowego, obchodzący za 
tydzień X-lecie swego istnie­
nia. Przed 10 laty wyjechały 
na tory pierwsze parowozy i 
pierwsze wagony ze znakiem 
Hil, transport kolejowy rozpo­
czął swoją odpowiedzią ’ną 
służbę dla huty, która pełni 
nieprzerwanie do dzisiaj. Z 
tym tylko, że przewożone ła­
dunki idą obecnie w miliony 
ton i są co roku większe.

Kolejarze-hutnicy uczczą 
swój jubileusz zorganizowa­
niem wielkiego zlotu turysty­
cznego na Hali Lipowskiej w 
pięknym Beskidzie Żywiec­
kim. Dla uczestników zlotu 
jego organizatorzy, tj. Rada 
Zakładowa i Koło PTTK przy 1 
Wydziale Transportu Kolejo­
wego, przeznaczyii do wyboru 
4 różne trasy: z Milówki przez 
Halę Boraczą. Halę Lipowską 
i Halę Miziową do Korbielo- 
wa. z Korbielowa do Milówki, 
z Korbielowa do Ujsołów i z 
Ujsołów do Korbielowa. Spot­
kanie nastąpi na Hali Lipow­
skiej, gdzie przewidziano sze­

Wartość ponadplanowej 
isrsdukji towarowej w maju 

wyniosła min. zł
Pełnym sukcesem zakończo­

ny został kolejny etap w pra­
cy załogi naszej huty, jakim 
by! miesiąc maj. Plan produk­
cji towarowej wykonany zo­
stał w 103,6 proc., co jedno­
cześnie oznacza wykonanie 
planu od początku roku w 
101.7 proc. ! planu rocznego w 
41 proc. Po dokonaniji obli­
czeń okazało się, że ponadpla­
nowa wartość produkcji to­
warowej wyniosła w maju 
30.4 min zł. a od początku br. 
66.3 min złotych.

Jednocześnie n;cstety nie 
został wykonany plan produk­
cji globalnej (97.4 proc.). Fo- 
niewaź jednak ważniejsze są 
i bardziej charakteryzuj pra­
cę huty wskaźniki planu pro­
dukcji towarowe1, im więc 
poświęcimy naszą uwagę.

Już po raz trzeci w tym ro­
ku zameldowała o przekro­
czeniu swoich miesięcznych 
zadań załoga Wielkich Pieców. 
Pracuje ona wyraźnie coraz 
lepiej, krok po kroku o ’ra- 
biając zaległości, powstałe na 
początku roku. Oto jak kształ­
tują się jej wynik’: w st erniu 
p’an wykonany został w 91.5 
proc., co dało niedoboru ok. 
8.8 tys. ton w lutym już. było 
lepiej — 99.1 proc, planu, w 
marcu — 101.8 proc., w kwiet­
niu — 102.1 nrcc. i obecnie — 
101.6 proc. Nafwyżk’ ponad 
miesięczne z?-'nn’a wvn’o<a 
?.556 ton surówki, dzięki cze­
mu ogólne .saldo wydz^Ju ob­
ciążone jest jeszcze tylko nie­

reg atrakcji z tradycyjnym 
już turystycznym ogniskiem 
na czele.

Dojazd do punktów wyjś­
ciowych oraz powrót auto­
busami huty. Na trasy 1. 2 i 
3 wyjazd nastąpi w dniu 16 
bm. o godzinie 15 (z Placu 
Centralnego), natomiast na 
trasę nr 4 — 17 bm. o godzi­
nie 6 rano. Powrót w niedzie­
lę około godziny 21. Koszt u- 
czestnictwa wynosi 25 zł od 
osoby. Uczestnicy zlotu o- 
trzymają: przejazd autobu­
sem, nocleg w schronisku 
PTTK, odznakę pamiątkową 
oraz zdobędą punkty do Gór­
skiej Odznaki Turystycznej. 
Prosimy o liczny udział, (jd)

Popularyzacja naszych ziem zachodnich 
celem nowego kolo TRZZ ty Walcowni Gorącej

Jak dotychczas nie rozwinę­
ła się jeszcze w naszej hucie 
szerzej działalność Towarzy- 
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich. a szkoda, gdyż organiza­
cja ta miałaby wśród hutni­
ków wdzięczne pole do popi­
su. Ostatnio w Walcowr.i Cią­
głej Blach na Gorąco powoła­
ne zostało z inicjatywy tow.

doborem 2 tys. ton. Mamy 
nadzieję, że w czerwcu u- 
trzymane będzie nadal dobre 
temno i w rezultacie już za 
miesiąc niedobór zostanie cał­
kowicie zlikwidowany.

Należy także podkreślić, że 
w parze z przekraczaniem 
bieżących zadań szła cały czas 
troska o osiągnięcie jak naj­
lepszych wyników gospodar­
czych. Wyrazem tego może być 
zmniejszenie zużycia koksu na 
tonę surówki z 818 ton w sty­
czniu. do 794 ton w lutym, 
i do 790 ton w marcu oraz 
wz.rćst wydajności dobowej z 
1.236 ton w styczniu do 1.443 
ton w lutym i 1.453 ton w 
marcu. Niemały wpływ na ta­
kie właśnie ukształtowanie się 
wyników wywarły przygoto­
wania do konferenc i gospo­
darczej. które jeszcze bardziej 
skonsolidowały i zaktywizo­
wały całą załogę.

Za przykładem Wielkich 
Pieców poszły także i inne 
podstawowe wydziały huty. 
Finn miesięczny wykonaj w 
pełni załoga Stalowni. da’ec 
ponadto niewielką nadwyżkę, 
wynoszącą 611 ton. Od po-, 
czątku roku b:ląńs jest, jednak 
dużo lepszy. Mimo to uwa­
ga tego wydziału musi być 
sk’>D’ona na podstawowym o- 
becnie zadaniu, a mianowicie 
na walce o poprawę jakości 
metalu, z która nie zawsze 
jest na’ler»iej. Podkreślamy to 
szcregó!n!e mocno dlaego, 
gdyż w czerwcu czekają sta-

i

CO IOWEGO
BUDOWACH

KOM BIN A? O?
Na rozległym terenie przy­

ległym do ZMO trwają inten­
sywne prace przy budowie 
nowoczesnej Stalowni Kon­
wertorowej. Nowy wydział 
składać się będzie z kilku róż­
nych obiektów produkcyjnych 
i pomocniczych. Główna u- 
waga kierownictwa budowy 
koncentruje się w tej chwili 
na montażu konstrukcji hali 
o długości 290 metrów, w któ­
rej już za dwa lata pracować 
będą dwa pierwsze piece kon­
wertorowe. Należy nadmienić, 
że nowe piece wytapiać będą 
niemal co godzinę od 90 do 
ISO ton stali. Łatwo obliczyć 
ich wydajność, porównując 
produkcję Stalowni Marteno- 
wskiej.

Projekty i podstawowe wy­
posażenie dla naszej Stalow­
ni Konwertorowej dostarczył 
Związek Radziecki. Projekt 
techniczny opracowało słyn­
ne moskiewskie Biuro Proje­
któw Hutnictwa „Gipromez", 
a część technologiczną i pian 
generalny rozpracowały biura 
projektów „Biprostal” i „Bi- 
prehut".

Poważnie zaawansowane są 
także roboty na budowie ha­
li mieszalników, hali złomu i 
hali przygotowania zestawów. 
W końcowym stadium budo­
wy znajduje się budynek ad­
ministracyjny i strażnica 
przeciwpożarowa.

W skład kompleksu obiek­
tów w nowej stalowni wej­
dzie jeszcze tlenownia wypo­
sażona w dwa agregaty, da­
jące po około 35 tysięcy me­
trów sześciennych tlenu na 
godzinę. Ponadto zbudowana

Henryka Madowlcza kolo 
TRZZ.

A może w ślady walcowr.i- 
ków z P-61 pójdą pracownicy 
i innych wydziałów huty, or­
ganizując na swoim terenie 
koła Towarzystwa i rozwija­
jąc jego pożyteczną działal­
ność? jd 

lowników niezwykle napięte 
i mobilizujące zadania, tym 
trudniejsze, że muszą być wy­
konywane pyzy maksymalnym 
zwróceniu uwagi n3 problem 
jakości.

Kolejny w cyklu produk­
cyjnym wydział — Walcownie 
Wstępne także nie przyniósł 
hucie wstydu. Zameldował o 
wykonaniu miesięcznych za­
dań w 102.8 proc, w asorty­
mencie kęsisk i w 103,5 proc, 
w asortymencie kęsów. Nad­
wyżka ponad plan miesięczny 
w ilości 4.396 ton kęsisk, jest 
dużym osiągnięciem, niemniej 
należy zdać sobie sprawę, że 
nie oznacza to jeszcze zlikwi­
dowania niedoborów, powsta­
łych na początku roku. Wy­
noszą one ak'ualnie ok. 7.1 
tvs. ton I co gorsza, przy bar­
dzo obecnie napiętych zada­
niach miesięcznych, niełatwo 
będzie jc zlikwidować. Zwra­
camy r.a to uwagę po to, aby 
walcownicy ze Zgniatacza od 
pierwszych dni miesiąca, ryt­
micznie. systematycznie wy­
konywali i przekraczali swe 
zadania dobowe, inaczej bo­
wiem mogą spowodować po­
ważne trudności wsadowe dla 
Walcowni Blach.

Optymistycznym akcentem 
jest niewątpliwie także wyko­
nanie planów prz.ez'obie Wal­
cownie Błach — Gorącą i Zi­
mna. Pierwsza z nich wniosła 
nadwyżkę w ilości ok. €7 ton, 
powiększając przekroczenie 
planu od początku roku do 
1.3 tys. ten Druga — w asor­
tymencie blachy „czarnej" — 
miała 63 ton nadwyżki. co 
jednak w ogólnym bilansie re- 
c’nym za mało znaczy, pozo­
stał bowiem niedobór do pla­
nu, wynoszący ok. 2.8 tvs. ton. 
Gorzej jst z blachą powleka­
ną. oba jej asortymenty zosta­
ły wykonane w nikłym pro- 

zostanie odlewnia wlewnic i 
aoiomitownia nr 2 z wytwór - 
mą cegieł ao wymurowki 
konwertorów. Wszystkie te 
obiekty mają być uruchomio­
ne równolegle, a nawet wie­
le z nich ma ruszyć wcześniej 
od pieców konwertorowych. 
Dlatego też ambitna załogą 
ZBM 2 na czele z inżynierem 
Zenonem Bobrkiem i Zdzisła­
wem Brześcińskim robi wszy­
stko, aby w terminie przeka­
zać nowy wydział hutniczy. 
Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych u- 
trudniających roboty budo­
wlane, a szczególnie ziemne, 
budowa postępuje zgodnie z 
harmonogramem. Jest to du­
ża zasługa przodujących w 
pracy brygad Józefa Semer- 
<Jy, Mieczysława Jeziorka, Jó­
zefa Tyrki i Bolesława Strza- 
łby.

Wielkość prac budowla­
nych, jakie- mają wykonać w 
br. budowniczowie Stalowni 
Konwertorowej zobrazuje naj­
lepiej kilka cyfr. M. in. usu­
nie się blisko 50 tys. metrów 
sześciennych ziemi, położy 30 
tysięcy metrów sześciennych 
betonu i zamontuje 11 tysięcy 
ton konstrukcji stalowych.

Budowniczym nowej Stalo­
wni dorównują ich koledzy 
wznoszący drugi obiekt Aglo­
merowni. Budowa ta jest 
przedłużeniem pierwszej. Na 
obszarze o powierzchni 83 ha 
sąsiadującym z Zakładem 
Koksochemicznym wre wytę­
żona praca. Powstają nowe 
wykopy pod fundamenty 108 
obiektów o kubaturze ponad 
pół min m sześciennych, na 
wybudowanie których zuży­
je się ponad 14,5 tys. ton 
konstrukcji, a wypełni się je 
11 tys. ton maszyn i urzą­
dzeń.

W skład nowej Aglomerow­
ni wejdzie ponadto duże skła­
dowisko rudy, obiekty przy­
gotowania wsadu i budynek 
główny, wyposażony w cztery 
taśmy' spiekalnicze, dzięki 
którym podwojona zostanie 

| produkcja aglomeratu. Za- 
i kończenie budowy planuje się 

na rok 1954.

cencie, wskut.ek czego niedo­
bory wynoszą obecnie: 6.8 tys. 
ton blachy ocynkowanej i 1.3 
tys. ton blachy ocynowanej;

O wykonaniu zadań złożyły 
ponadto meldunki załogi: Wy­
działu Rur Zgrzewanych (7 
km rur nadwyżki), Siłowni, 
Wydziału Przerobu Żużla w 
asortymencie żużla pumekso­
wego (nadwyżka 391 ton). Za­
kładu Koksochemicznego
(nadwyżka 544 ton koksu ogó­
łem) i wszystkich wydziałów 
ZMO.

Planu miesięcznego nie wy­
konała załoga Aglomerowni,
Walcowni Profili Drobnych
(licząc z przerobem radziec-
kiego wsadu), Warsztatu Me-
chanicznego.

A oto szczegółowe wyniki
produkcyjne za maj br. ;

planu

Wyroby szamotowe ZMO 1M.Î
wyroby zasadowe ZMO 1U.0
dolomit praż. 11«.7
wapno palone 11». 9
koks ogółem INI
aglomerat MU
surówka wielkopiec. Ml S
żużel granulowany M.S
żużel pumeksowy 10?«
stal martenowska 100.1
kęs ska 101.«
kęsy 10S.S
blacha goracowalenwana 109.1
blacha zimna „czarna” 100,2
blacha ocynkowana M.S
blacha ocynowana 41.0
rury stalowe 100.3
kształtowniki zimnogięte 35.«
profile drobne 9S.7
stal elektr. ogółem 109.7
odlewy staliwne 10«.«
odlewy żeliwne 101.«
wyroby .kuto 101,1
wyroby warsztatu mech. 80.7
korstrukcje sta owe 1051
energia elektryczna 105.«

• jd
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B. Muszyńska i W. Kotarba 
w nowohuckim Klubie TPPR

Barbara Muszyń­
ska w repertua­
rze piosenek zna­
nych z płyt i ra­
dia.

Żużlowcy w lepszej formie
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VIII Igrzysk Sportowych HiL

W 1962 r.

Niezwykle miło spędzili 
wieczór niedzielny 3 bm. i>- 
czestnicy imprezy w Klubie 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na osiedlu 
Szkolnym, w której udział 
wzięli Barbara Muszyńska i 
Włodzimierz Kotarba, wyko­
nując wiele popularnych pio­
senek, także na życzenie pu­
bliczności. Gorące oklaski i 
domagania się bisów dowo­
dziły jak bardzo łubiani są ci 
artyści w Nowej Hucie i jak 
potrzebne są tutaj tego typu 
imprezy rozrywkowe. Całość 
programu uzupełniał znakomi­
cie znariy artysta Teatru im. 
Słowackiego Tadeusz Szybow- 
ski. również bardzo popularny 
w Nowej Hucie i zawsze ser­
decznie przyjmowany przez 
nowohucian. Wykonane przez 
niego utwory znanych satyry­
ków i świetna konferansjerka 
zasłużyły na duże brawa, któ­
rych mu też nie szczędzono. 
Podkład muzyczny do całości 
stanowił akompaniament ogól­
nie łubianego Bogusława Ko­
lasy.

W konkluzji można powie­
dzieć tylko jedno: więcej ta­
kich udanych wieczorów, wię­
cej imprez na takim poziomie 
artystycznym! (i)

Ostatni mecz na torze Wandy 
nie był zbyt atrakcyjny dla ama­
torów „czarnego szaleństwa". Go­
spodarze przeprowadzili właściwie 
ostry trening, walcząc w zasadzie 
tylko z czasem. Lublinianie już na 
starcie pozostawali w tyle i ani 
razu nie byli w stanie naw ąrać 
równorzędnej walki. Gdyby nie 
dwa defekty maszyn, wszystkie 
biegi zakończyłyby się podwójny­
mi zwycięstwami nowohucian.

Wprawdzie słaby przeciwnik nie 
może być miernikiem sił, tym 
niemniej nawet pobieżna obser­
wacja jazdy zawodników Wandy 
pozwala wysnuć wniosek o pew­
nej zwyżce Ich formy. Dotyczy to 
w zasadzie całego zespołu. Naj­
bardziej widoczne postępy wyka­
zuje Kolenda. Jaroszewicz w cza­
sie ostatniego meczu „wykręcił" 
najlepszy tegoroczny czas — »9.9 
(przypominamy, że rekord toru u- 
stanowiony przez Anglika Petera 
Grarena — wynosi 78.0).

Wysoki wynik meczu z Motorem 
poprawił Wandzie bilans małych 
punktów. W tej chwili zespól No­
wej Huty zajmuje IV miejsce w

tabeli. Układ czołówki jest zresztą 
bardzo ciekawy. Prowadzące w 
tabeli zespoły Apatora Toruń i 
Tramwajarza Łódź straciły do tej 
pory po 4 punkty — tak samo, 
jak 1 Wanda. Tylko trzeci w ta­
beli Śląsk Świętochłowice ma na 
koncie dwa punkty straco­
ne. Wanda i Śląsk rozegrały do 
tej pory o jedno spotkanie mniej, 
niż dwaj liderzy. Tak więc należy 
oczekiwać, że będziemy świadka­
mi niezwykle interesującej walki 
o pierwsze lokaty w czołówce U 
ligi żużlowej.

Jutro (niedziela 10 czerwca) na 
torze Wandy dojdzie do niezwykle 
atrakcyjnego pojedynku Wanda — 
MZKS Krosno. Goście przyjadą 
opromienieni sławą zwycięstwa 
nad przodownikiem tabeli Apato- 
rem Toruń. W ich zespole startuje 
kilku znanych zawodników z Gą- 
siorcme Jakubowskim i Winchem 
na czele. Na pewno więc dojdzie 
do zaciętych wyrównanych poje­
dynków, które są zasadniczym 
warunkiem emocji na torze żuż­
lowym. Początek meczu o godz. 
15.30.

Lekkoatletyczne 
mistsstwa okręgu

W miesiącu wrześniu br. przeprowadzone zostaną VIII Igrzy­
ska Sportowe Huty im. Lenina. Celem Igrzysk jest uczczen.e 
1009-tecia Państwa Polskiego, v-go Kongresu Związków Zawo­
dowych oraz popularyzacja wychowania fizycznego, sportu i tu­
rystyki wśród pracowników Huty im. Lenina i szkól przyzakla. 
dowych.

I. ORGANIZATOR IGRZYSK:
Komitet organizacyjny Igrzysk Sportowych HiL został wybrany 

w następującym 
Przewodniczący 
wieeprzewodn. 
członkowie

składzie:
— tow. Zbigniew Jakus I sekretarz KF PZPR
— tow. Stanisław Swierczek dyr. admin. BIL
— tow. Stanisław Gancarczyk 1 sekr. KF ZMS
— tow. Antoni Komórka przew. RR HiL
— tow. Jan Stefanik przew. RZ HiL

Stan-s aw sucnonski prez. oddz. PTTK

Rudolf Bednarowicz przew. LPZ
„ — tow.
„ — tow. Andrzej Klocek przew. TKKF
„ — tow.
„ — tow. Zbigniew Meiiszek kom. sport, przy KF

Sekretariat Komitetu Igrzysk Sportowych Huty im. Lenina: 
członkowie — tow. Aleksander Barnaś

,, — tow. Andrzej Klocek
„ — tow. Marian Tłuszcz

Zespól organizacyjny — tow.
„ sportowy 
„ propagandy 

gospodarczy

Antoni Dałkowski 
Władysław Ciastoń 
Jan Nowak 
Zbigniew Górski 

Kierownicy dyscyplin sportowych:
Pitka
Pitka
Piika 
Tenis
Kolarstwo
Lekkoatletyka 
Kajakarstwo 
Strzelanie
Szachy 
Turystyka

— tow.
— tow.
— tow.

— tow. Kubala, Wójcik, Dudziak, Niedzielski
— tow. Bcbu'a, Witkowski

nożna 
siatkowa 
koszykowa — tow. Ziemba 
stołowy — tow. Hermanowskl

— tow.
— tow.
— tow.
— tow.
— tow.
— tow.

Janik, Wiśniewski 
Kost, Borowiec, Szczepka 
Wielebnowski
Jamrozy
Mamon

Podermański

II. TERMIN IGRZYSK:
Igrzyska zostaną przeprowadzone w dniach od 5 do 29 wrześ­

nia 1382 r. Otwarcie Igraj sk w dniu 23 września 1962 r. o godz. 18.

Włodzimierz Kotarba śpiewa 
na bis...

«Startujący w mistrzostwach o- 
kręgu lekkoatleci Nc.wej Huty u- 
zyskali szereg godnych odnotowa­
nia wyników.. Wśród seniorów 
Cezary Kuleszyński dwukrotnie 
zajął trzecie miejsce w biegach 
na 110 1.200 m przez płotki.

Pocieszającym objawem są do­
bre wyniki juniorów Hutnika. 
Marian Chruściel zdobył mistrzo­
stwo w biegu na 110 m przez pło­
tki. a drugie miejsce w biegu na 
200 m przez plotki. Karot Witek 
był nierwszy na mecie w biegu 
na 1500 m z przeszkodami i usta­
nowi! rekord klubowy wynikiem
4.54.2. Stanisław Damian był dru­
gi w biegu na 400 m. a trzeci w 
biegu na 800 m. Dwukrotnie też 
ustanowił rekord Hutnika wynika­
mi 52.3 I 2,01.3. W trójskoku Mie­
czysław Łazowski był trzeci a w 
finale biegu 110 m przez płotki 
ten sam zawodnik zajął szóste 
m'»’sce. Sztafeta Hutnika 4-100 m 
zajęła drugie miejsce wynikiem
46.2.

W mistrzostwach nie startowały 
młode zawodniczki Hutnika, któ­
re _ choć nie osiągnęły jeszcze 
dolnej granicy wieku juniorek — 
miałyby poważne szanse w walca 
z tej kategorii przeciwniczkami.

w mistrzostwach okręgu junio­
rów — Międzyszkolny Klub Spor­
towy ..Krakus” Nowa Huta, który 
reprezentowało 10 chłopców uzy­
skał w ogólnej punktacji 4 miej-

sce. Po MKS Kraków, Cracoyll I 
Wiśle. Zespół MKS Krakus uzy­
skał tytuł mistrza okręgu w szta­
fecie 4 x 100 m i tytuł wicemi­
strza w sztafecie 4 x 400 m. Mi­
strzem w biegacn 200 m przez pło­
tki z czasem 25.9 sek. został Ma­
ciej Piliński z MKS Nowa Huta, 
który zdobył również II miejsce 
w biegu na 100 m przez płotki w 
czasie 13,5 sek. Najlepszy w bie­
gach płaskich na 200 m był rów­
nież zawodnik MKS Nowa Huta 
Janusz Nawloka, który zdobył 
także tytuł wicemistrzowski w 
biegu płaskim na 100 m. Punktów, 
ne miejsce za‘ąl również Stanis’aw 
Skórka, który w biegu na 1000 m 
był szósty.

Szczegółowy terminarz rozgrywek

Dyscyplina rermin eliminacji 
i plan treningów

Terminarz w ramach 
Igrzysk Sportowych

lekkoatletyka 
piłka nożna 
siatkówka 
keszykówka 
strzelanie 
kolarstwo 
szachy 
tenis stołowy 
kajakarstwo 
turystyka

lipiec — sierpień 

lipiec — sierpień 

sierpień do 15. IX
wrzesień
lipiec — sierpień 
lipiec — sierpień

20, 21, 22. IX. 1962 r. 
VII, VIH — IX. 1S62 r. 
5—29. IX. 1962 r.
25, 26, 27, 28. IX. 1962 r.
21. 29. IX. 1963 r.
20. IX. 1962 r.
5—28. IX. 1962 r.
25—29. IX. 1'62 r.
14—15. IX 1952 r.
21, 22, 23. IX. 1’« r.

Kącik Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Trzeb® pomyśleć 
o programie jesienno-zimowym

Na ostatnim plenarnym po­
siedzeniu Zarządu Fabryczne­
go • Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w hucie, 
odbytym w dniu 5 czerwca, 
tematem obrad był stan iloś­
ciowy i dotychczasowa dzia­
łalność poszczególnych kół 
TPPR w Kombinacie, na­
stępnie ocena przebiegu Dni 
Leninowskich w hutniczych 
wydziałach. Jak stwierdzono 
w licznych wypowiedziach, o- 
bok dobrze pracujących, 
aktywnych kół TPPR. są też 
koła nie przejawiające wię­
kszej działalności, jak np. w 
ZMO. czy w Stalowni. Po­
dobnie niektóre koła wykaza­
ły wiele inicjatywy w organi­
zowaniu obchodu Dni Leni­
nowskich, jak np. koto w 
Transporcie Kolejowym, lecz 
nie można tego powiedzieć o 
wszystkich. W sumie jednak 
Dni Leninowskie w kombi­

nacie zaznaczyły się wyraź­
nie, ' gdyż odbyło się kil­
ka - akademii, w tym także 
centralna. organizowano ze­
brania i wieczorki okolicznoś­
ciowe, wycieczki do Muzeum 
Lenina, opracowano gazetki 
ścienne i błyskawice.

Wnioski wyciągnięte z ana­
lizy dotychczasowej pracy ca­
łej organizacji TPPR w hucie 
posłużą do opracowania już 
teraz programu jesienno-zimo­
wego. Zasadnicze wytyczne 
dla działalności w czasie jesie­
ni i zimy, to skoncentrowanie 
się na organizowaniu kursów 
języka rosyjskiego, którymi 
powinna być objęta jak naj­
większa ilość członków zało­
gi hutniczej, organizowanie 
spotkań i stałych kontaktów 
z ekspertami radzieękimi 
przebywającymi w Hil* dalej 
wykorzystanie wiadomości i 
doświadczeń, przywiezionych

PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW 
POLSKI

W półfinałach mistrzostw Polski 
juniorów w piłce recznej. które 
odbyły się kilka dni temu we 
Wrocławiu, drużyna MKS Kra­
kus pokonała wprawdzie zespół 
Szczecina (16:9) oraz Opola. (16:9). 
ale przegrała mecz z drużyną 
Wrocławia (13:j) odpadając tym 
samym z rozgrywek finałowych.

przez pracowników huty z po­
bytu na praktykach i z innych 
okazji w Związku Radzieckim, 
w formie prelekcji i spotkań 
z członkami kół TPPR, popu­
laryzowanie prasy radzieckiej 
i czasopism „Przyjaźń” oraz 
„Kraj Rad", a także prenume­
rowanie ich w jak największej 
ilości, włączenie się członków 
kół do działalności Klubu 
TPPR w Nowej Hucie. Do 
tych zasadniczych założeń pro­
gramowych dochodzą obchody 
rocznicowe, jak akademie, 
wieczorki, następnie zgaduj- 
zgadule i wszelkie inne for­
my działalności propagando­
wej, którymi poszczególne ko­
ła będą chciały uzupełnić swo­
je plany pracy na jesień i zi­
mę.

Wszystkie sprawy omówio­
ne na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Fabrycznego zostaną 
szczegółowo przeniesione • do 
szerokiego aktywu TPPR w 
hucie, na zebraniu przewodni­
czących kół we wtorek 12 bm. 
Zebranie to odbędzie się w sa­
li 101, budynek S, o godz. 
14-tej. (k)

JUTRO GRAJĄ 
KOSZYKARZE

Koszykarze Hutnika rozegrają 
jutro pierwszy mecz z cyklu roz­
grywek o Puchar Polski na szcze­
blu centralnym. Frzeciwnfkiełn 
ich będzie zespól mistrza okręgu 
bytomskiego. Spotkanie prowa­
dzić będą pp. Korwin t Kotlarek 
z Wrocławia. Foczątek meczu o 
go-Jz. n w sali Hutnika — osie­
dle Stalowe.

SIATKARK?WALCZĄ 
O AWANS

Rezerwowy zespół siatkarek Hu­
tnika zakwalifikował się do roz­
grywek o wejście od ligi okręgo­
wej. w pierwszych dwu meczach 
Drużyna Hutnika II przegrała z 
zespołem Armatury Kraków 1:3 
i pokonała Sokola Bochnia 3:0. Dziś 
(sobota 9 czerwca) siatkarki Hu­
tnika grają w Jaworznie z re­
zerwą Vjctorii. jutro natomiast 
wyjeżdżają do Tarnowa na mecz 
z MKS Tarnów.

IMPREZY DLA DZIECI
I MŁODZIEŻY

Nowohucki hufiec ZHP. wspól­
nie z Inspektoratem Oświaty 
DRN Nowej Huty, organizują w 
dniach 9 I 10 czerwca ciekawą 
imprezę dla dzieci i młodzieży.

Dziś o godz. 17.30 na Skarpie o- 
bok Flacu Centralnego odbędzie 
się apel drużyn zuchowskich i 
harcerskich oraz zastępów pod­
wórkowych. połączony z otwar­
ciem pokazowego obozu 1 wysta­
wy dorobku harcerskiego. O godz. 
18-tej ulicami miasta przejdzie 
barwny pochód dziatwy szkolnej, 
a wieczorem na boiskach szkol­
nych odbędą się gry 1 zabawy 
zuchowe.

W następnym dniu. tj. 10 bm. 
na terenie cbozu harcerskiego na 
Skarpie odbędą się zajęcia pro­
gramowe oraz uruchomiony zo­
stanie kiermasz książki dziecięcej 
i dorobku Szczepu Podwórkowego 
im. „Wandy”, w godzinach ran­
nych (począwszy od 8-eJ) na sta­
dionach sportowych „Wandy” 1 
„Hutnika" odbędą się turnieje 
trampkarzy, czwórbój lekkoatle­
tyczny i wielobój zuchowy. Cie­
kawie zapowiada się także „Ma­
ły Wyścig Pokoju", czteroosobo­
wych zespołów na trasie Al. im. 
Lenina — ul. Igołomska, który 
rozpoczyna się o godzinie 11-tej 
oraz mały wyścig dziecięcy na ro­
werkach (dla dzieci w wieku od 
9 do 11 lat), organizowany o godz. 
11-tej na stadionie KS „Hutnik". 
Występy zespołu pleśni i tańca 
MDK. planowane na godz. 17 na 
Skarpie, zakończą tę ciekawą 
Imprezę.
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III. UCZESTNICTWO
W Igrzyskach mogą brać udział pracownicy Huty im. Lenina 

i uczniowie szkól przyzakładowych zgłoszeni w ramach repre­
zentacji: P30, P40, P50, F60, P6I, T62, F63, F64, ZK, ZO, W70, 
Wl, W3, DN, DI, TF, W80, HPR, szkoły.

IV. KONKURENCJE I PUNKTACJA
LEKKOATLETYKA
Kobiety 100, 400, 4X100, skok w dal, skok wzwyż, kula, piłka 

palantowa, dysk. Mężczyźni: 100, 100, 800; 1500, skok w dal, skok 
wzwyż, kula, dysk, oszczep, sztafeta 4X100. Każda reprezentacja 
zgłasza po 2 zawodników do wszystkich konkurencji. Zawod­
nicy mogą startować w 2 konkurencjach i w sztafecie. Punkta­
cja: 7, 5, 4, 3, 2, L

PIŁKA NOŻNA
Rozgrywki przeprowadzone zostaną w 4 grupach system każ­

dy z każdym. Finał — mistrzowie grup w drodze losowania 
s, Sternem pucharowym, w dniu 20. IX 1962 r. Phnktacja: 21, 15, 
12, 9, 6, 3. W rozgrywkach nie mogą brać udziału zawodnicy 
sekcji piłki nożnej KS Hutnik. Wykaz tych zawodników spo­
rządzi sekcja piłki nożnej a następnie zostanie on dołączony do 
Regulaminu rozgrywek.

SIATKÓWKA
Rozgrywki odbędą się w grupach, mistrzowie grup rozegrają 

spotkania systemem „każdy z każdym”. W dniu otwarcia prze­
prowadzony zostanie turniej błyskawiczny na 11 boiskach, czas 
gry 2X10 min. Punktacja: 14, 10, 8, 6, 4, 2. Csobno dla kobiet 
i mężczyzn. #

KOSZYKÓWKA
Rozgrywki odbędą się w jednej grupie. Punktacja: 14, 10, 

8, 6, 4, 2 I
STRZELANIE
Reprezentacje wydziałowe w ramach eliminacji wyłonią dru­

żynę złożoną z 4 mężczyzn I 1 kobiety. O uzyskaniu miejsca 
punktowanego decyduje sama punktów. Punktacja: II, 
10. 8, 8, 4, 2.

KOLARSTWO
Wyścig drużynowy na 25 km dla mężczyzn — drużyna sk'adą 

się z 5-C1U zawodników, do punktacji liczy się czas 3 za­
wodników. runktacja: 14, 10, 8, 6, 4, 2.

SZACHY
Przeprowadzone zostaną rozgrywki drużynowe. Punktacja: 

14, 10. 8, 6, 4, 2.
TENIS STOŁOWY
Rozgrywki przeprowadzone zostaną w klasyfikacji drużynowej. 

Punktacja: 14, 10, 8, 8, 4, 2.
KAJAKARSTWO
Zawody odbędą się na Zalewie nad Dłubnią w konkurencji K-l, 

K-2, na dystansie ok. 500 m dla kobiet i mężczyzn. Punktacja: 
7, 5, 4, 3, 2, 1.

TURYSTYKA
Do punktacji zaliczany będzie udział w Rajdzie Przyjaźni 

„Szlakami Lenina”, który odbędzie s ę w dniach 21, 22 23. IX 
br. Skład drużyn pieszych — 6 osob, drużyn motorowych — 3 
motocykle. Punktacja: 14, 10, 8, 6, 4, 2.

e

za zdobycie
ł»

V. NAGRODY
I miejsca zloty medal i tytuł nłistrza Igrzysk 

II
111

iv, v. vr

1 tytuł wicemistrzasrebrny „
brązowy „
dyplomy „ 

(zakładu), która uzyska największąReprezentacja wydziału
ilość punktów jako nagrodę otrzymuje Puchar Przechodni ufun. 
dowany przez Komitet Organizacyjny Igrzysk.

ZGl OSZENIA
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Komitetu Organizacyjnego 

Igrzysk do dnia 30 czerwca 1962 r. Winny orc zawierać 
wykaz drużyn zgłaszanych do poszczególnych dyscyplin spor- 
towycłi Zgłoszenia imienne będą przyjmowane w terminie póż. 
niejszym (termin zostanie podany w kolejnym biuletynie in­
formacyjnym).

Wszelkich informacji udziela sekretariat TKKF pokój 103 
bud. S tel. 13-37 w godz. od 9—16.

rfOMIIET ORGANIZACYJNY IGRZYSK
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W NOWOHUCKICH
LOKALACH
GASTRONOMICZNYCH

miesięcz-
Konsu- 

mają

Przez kilkanaście restaura­
cji, jadłodajni, barów i ka­
wiarni NZG przewijają się 
codziennie setki konsumen­
tów. Mniej wybredni na ogół 
nie narzekają na kuchnię, 
chociaż braków w zaopatrze­
niu występuje sporo. Niemało 
ma na sumieniu obecna... po­
goda deszczowa, niespotyka­
na w czerwcu od długich lat. 
„Winą” tej kapryśnej aury 
jest m. in. brak dostatecznej 
ilości jarzyn, nowalijek. Od­
czuwa się też poważny brak 
kapusty kiszonej, która „idzie 
jak woda”.

Zupełnie nie 
wesoło wyglą­
da obecnie za­
opatrzenie re­
stauracji w 
drób. Gdyby 
był, można by 
z powodze­
niem rozpro­
wadzać go. w 
ilości 500—600 
kg. i 
nie. 
menci 
natomiast pod 
dostatkiem in­
nego mięsa, a- 
le tylko ilo­
ściowo. Asor­
tyment nieste­
ty nie jest peł­
ny. A ryby? I 
tu wystąpiły 
ostatnio powa­
żne trudności, 
nawet z tak 
popularną i 
tanią rybą, jak 
dorsz. Skoń­
czyły się jedy­
nie kłopoty ze 
brak ich w żadnym nowohuc­
kim lokalu.

Lokale gastronomiczne w 
Nowej Hucie mają swoje spe­
cjalności. W „Arkadii” można 
zawsze dostać barszcz czerwo­
ny z uszkami, w „Zachęcie" 
golonkę, w „Ludowej” pierogi 
ruskie, w „Bachusie" bef­
sztyk po tatarsku, w „Lajko­
niku” — masowo spożywane 
flaczki. Specjalnością kuchni 
w barze „Pod zegarem” są 
zrazy zawijane cielęce, w 
„Kopciuszku” — wołowe, w 
„Stylowej” — śniadania wie­
deńskie. Ten system pewnej 
specjalizacji doskonale zdaje 
egzamin, konspment wie już 
z góry, gdzie może zjeść wy­
mienione potrawy. Zdarza się 
niezwykle rzadko, by tych 
„specjalności” akurat nie było 
w lokalu.

Ale w lokalach gastrono-

Wina w „Krasnoludku”.

Kalejdoskop filmowi/ 

Ostatni film z Clark Gable’m» 
Dla młodzieży • Nowości

Arthur Miller napisał scenariusz 
filmu „SKŁÓCENI Z ŻYCIEM" 
specjalnie dla Marylin Monroe, 
jeszcze przed rozwodem ze znaną 
gwiazdą. Aktorka gra w nim rolę 
kabaretowej tancerki, Roslyn Ta- 
ber, która ledwie rozeszła się z 
mężem natychmiast wdaje się w 
romans z podstarzałym kowbo­
jem. Jest nim jeden z najpopu­
larniejszych aklorów amerykań­
skich — Clark Gable. Wielki roz­
głos filmu należy więc przypisać 
faktowi, że jest to ostatnia rola 
niezapomnianego C. Gabla. Do 
„skłóconych” należy też zaliczyć 
eks-pilota wojskowego, któremu 
zmarła żona oraz młodego kow­
boja Acłóczęgę, opuszczającego
dom rodzinny, gdyż nie mógł po­
godzić się ze Swym ojczymem. Tę 
ostatnią postać odtwarza Montgo­
mery Clift.

Film jest tak nasycony dialoga­
mi, że widz nie może w pełni po­
jąć ich treści. Dialogi są pełne 
niedomówień, mało zrozumiałe 
dla polskiego widza. Reżyser fil­
mu — John Huston daje nato­
miast ciekawe sceny polowania na
mustangi. Polowania te są po­
wodem kłótni Roslyn z kowboja­
mi, którą oburza chwytanie mu­
stangów i sprzedaż na konserwy 
dla psów. Film „Skłóceni z ży­
ciem” zainteresuje widzów, któ­
rych Ciekawi życie kowbojów, 
ich codzienne zwyczaje itp.

Bar „Pod zegarem!* cieszy się ogromnym powodzeniem wśród no­
wohuckich konsumentów.

micznych konsumowane są nie 
tylko obiady i dania gorące. 
Asortyment innych potraw 
nie wygląda najlepiej. .Trochę 
braków występuje również w 
wyrobach garmażeryjnych. 

NZG posiadają własną’ wy­
twórnię tych „dobrych rze­
czy”, które dostarczają nawet 
do sklepów MHD, głównie sa­
łatki jarzynowe i śledziowe, 
pieczone boczki, galaretę. Ist­
niejące trudności w produkcji 
wyrobów garmażeryjnych, to 
znów brak jarzyn, brak ogór­
ków kiszonych, których już 
prawdopodobnie nie ma w ca­
łej Polsce. Trzeba czekać na 
nowe zapasy. Smakosze na­
rzekają na zupełny brak tak 
smacznej zakąski, jak wędzo­
ny węgorz; NZG nie otrzymu­
ją go już od szeregu miesię­
cy...

Braki można zauważyć i w 
napojach. Dostawy piwa im­
portowanego „Radeberger” 
są minimalne, to samo można 
powiedzieć o krajowych ga­
tunkach specjalnych tego po­
pularnego napoju. Np. w II 
kwartale NZG otrzymały za-

„BITWA O KOZI DWÓR',’ — to 
film produkcji polskiej, oparty 
na scenariuszu Józefa Hena we-

Marylin Monroe w filmie 

dług własnej powieści. Reżyserem 
filmu, zrealizowanego w ub. roku 
w zespole „Droga”, jest Wadim 
Berestowski. Niestety po takich

ledwie 200 kartonów piwa 
specjalnego, mimo, że według 
instrukcji — w lokalach kate­
gorii I i „S” powinno być 
sprzedawane tylko tego ro­
dzaju piwo. Skończyły się też 
zapasy smacznego owocu w 
płynie, trzeba na razie pić na­
poje zastępcze, aż do 
wyprodukowania 
chłodzących 
owoców.

Niedawno 
Czytelników 
wprowadzenia kuchni diete­
tycznej w barze „Pod Zega­
rem”. Niestety, plan ten u- 
padł, na co swój wpływ mają 
doświadczenia z. prowadzoną 
przed dwu laty kuchnią dla 
dietetyków w „Zachęcie”. 
Specjalna kucharka dosłownie 
nie miała co robić. To samo 
dotyczyło dietetyczki, opła­
canej przez wydział zdrowia. 
Amatorów na te specjalne po­
trawy nie było prawie wcale. 
Wyciągnięto z tego wirosek, że 
w Nowej I-Jucie mieszkają w 
przeważającej większości lu­
dzie młodzi i zdrowi. A ci, 
którym jednak coś dolega, 
stołują się przeważnie w do­
mu. W tej sytuacji nie celowe 
jest wydatkowanie dość prze­
cież poważnych sum na two­
rzenie kuchni dietetycznej. 
Chyba, że w przyszłości po­
trzeba taka zaistnieje?

(Dokończenie na str. 7)

czasu
r^pojów 

z tegorocznych

informowaliśmy 
o projekcie

Kelnerzy w „Arkadii” nie uskarżają się na brak pracy. Potra­
wy z kuchni wydawane są bez przerwy, o każdej porze dnia, a 
nawet i w nocy. FOTO S. GAWLIŃSKI

filmach, JaJc „Odwiedziny prezy­
denta", „Wyrok” i „Świadectwo 
urodzenia" wymagania widzów są 
znacznie większe i w „Bitwie o 
Kozi Dwór" widzimy wiele bra­
ków 1 niedociągnięć. Słabą stroną 
filmu jest gra młodych aktorów, 
za co winę ponosi reżyser, który 
nie potrafił ich odpowiednio po­
prowadzić. Film przedstawia wal­
kę o boisko dwóch konkurencyj­
nych grup dziecięcych. Zgrabnie 
została wpleciona dydaktyka i pe­
wna aluzyjność do prawdziwej 
wojny.

„Skłóceni z życiem”.

*
Reżyser Wiliam Azarow reali­

zuje w wytwórni Mosfilm kome­
dię obyczajową pt. „DOROSŁE

W spółdziałanie
przynosi owoce

Kilka dni temu odbyło się 
wspólne posiedzenie sekreta­
riatów Komitetów Zakłado­
wych ZMS budowy miasta 
Nowa Huta i kombinatu. 
Głównym celem spotkania 
aktywu organizacji młodzie­
żowej było nawiązanie ści­
ślejszej współpracy, poprzez 
wymianę doświadczeń grup 
działania i komisji problemo­
wych, istniejących przy KZ 
oraz wspólne opracowywanie 
wytycznych do programu 
pracy w zakresie szkolenia 
ideologicznego, . współzawod­
nictwa pracy, wypoczynku i 
turystyki.

Oceny dotychczasowej pra­
cy organizacji ZMS w PBM 
Nowa Huta dokonał sekretarz 
KZ ZMS Franciszek Zaprzał- 
ka. W nowohuckich przedsię­
biorstwach 
istnieje 15 _ .
ZMS, skupiających w swych 
szeregach 250 
najlepszych, 
dużo własnej 
leży grupa z
Odcinka Robót nr 4, pracują­
ca pod przewodnictwem J. 
Romuzgi. Ostatnio jej człon­
kowie wykonali po godzinarh 
pracy kilkumetrowy odcinek 
drogi i zarobione w ten spo­
sób 
na
im. Gagarina w Zielonej Gó­
rze.

budowlanych 
grup dzia’ania

członków. Do 
przejawiających 
inicjatywy na-

Kierownictwa

pieniądze przeznaczyli 
budowę szkoły 100Ó-lecia

Bardzo żywotna jest rów­
nież grupa działania w 
KPISiE. kierowana przez kol. 
E. Gałkiewicz.a i grupa w 
KPRE, której członkowie 
na czele z J. Pamułą wyko­
nali we własnym zakresie je­
den z czterech domków cam­

DZIECI" według scenariusza W. 
Spirinoja, poświęconą wzajemnym 
stosunkom rodziców i dzieci. Jest 
to drugi samodzielny film tego 
reżysera, tytuł pierwszego brzmią! 
„Wszystko zaczyna się w drodze”. 
Główne role obsadził popularnymi 
aktorami: Zofia Fiedorowa, Ale- 
ksiej Gribow, Lilija Ałesznikowa 
i Aleksander Demjanienko.

Martin Helłberg ukończył reali­
zację filmu „Czarna galera** wg 
powieści Wilhelma Raabe. Boha­
terami tego historycznego filmu, 
którego akcja toczy się pod ko­
niec szesnastego stulecia, są po­
wstańcy holenderscy, walczący z 
hiszpańskimi okupantami.

Ostatnio zakupiliśmy nowe fil­
my: „Futrzany gang” — komedia 
kryminalna produkcji angielskiej 
o działalności kobiecego gangu, 
który specjalizuje się w kradzie­
ży cennych futer. Reżyserem fil­
mu Jest Robert Asher.

„Zagadka w pokoju na piętrze” 
— dramat psychologiczny produk­
cji argen yńskiej wg powieści 
Beatriz Guido. Film zrealizowany 
jest przez świetnego reżysera ar­
gentyńskiego — Leopoldo Torre 
Nillssona i otrzymał nagrodę FI- 
PRFSCI na MFF w Cannes, w 1961 
roku.

„Zamek z bajki” — barwny film 
młodzieżowy, produkcji NRD, rcę 
żyserii Hermanna Zschochća. Wy­
stępują w nim dzieci z przedszko­
li i szkół berlińskich.

Amerykanie i Anglicy kończą 
Już w Indiach realizację filmu 
„10 godzin Ramy”, opowiadają­
cego o ostatnich godzinach przed 
zabójstwem hinduskiego bohate­
ra narodowego Mahatmy Ghan- 
diego. Nakręcanie filmu spotkało 
się z ostrym protestem prasy in­
dyjskiej, która oburza się na nie­
ścisłości historyczne.

1M 

pra-

spra- 
PPB

pingowych, w których młodzi 
budowniczowie odpoczywać 
będą w czasie urlopu na Po­
jezierzu Mazurskim. Poważ­
nymi osiągnięciami poszczy­
cić się mogą także- komisje 
problemowe; m. in. komisja 
postępu technicznego, socjal­
na i współzawodnictwa 
cy.
• O najistotniejszych 
wach organizacji ŻMS
HiL — mówił sekretarz KZ 
kol. Józef Fab'an. Organiza­
cja ta zrzesza ponad 800 człon­
ków. Bardzo zróżnicowane są 
jej formy pracy. O żywotnej 
działalności młodzieży budu­
jącej hutę świadczy wzrost 
szeregów organizacji ZMS w 
br. o przeszło 150 członków.

Bardzo rzeczowa była dy­
skusja, w której głos zabie­
rali m. in. ob. ob. Macura, 
Białka. Puz,io i Musiał. Oka­
zu^ się, że tego rodzaju spot­
kania dają obopólne korzy­
ści zakładowym organizacjom 

Postanowiono więc czę- 
wymieniać doświadcze-

ZMS. 
ściej 
nia.

CZYSTOŚĆ ŚWIADCZY 
O KULTURZE

takim hasłem — Inicja- 
KZ ZMS budowy Nowej

pokoju 
młodzie* 
Teatral- 
współza- 

udział 
współra-

prrez 
żową. 
wane 
we i

Pod 
tywy 
Huty — zorganizowano nową for­
mę współzawodnictwa, polegają­
cego na utrzymaniu w nienagan­
nej czystości pomieszczeń hotelo­
wych.

Jako pierwsi do szlachetnej ry­
walizacji o tytuł najładniej u- 
rządzonego i czystego 
przystąpili mieszkańcy 
żowego hotelu z osiedla 
nego. W tego rodzaju 
wodnictwie mogą brać 
również starsi. Oceny 
wodnictwa dokonywać się będzie 
na podstawie wyników kontroli 
w hotelach przeprowadzonych 

specjalną komisję młodzie- 
Dla najlepszych przyzna- 
będą cenne nagrody rzeczo- 
pieniężne.

POD ZNAKIEM LILII
1270 harcerzy wyjedzie w czasie 

wakacji na obozy letnie, organi­
zowane 
mendę ZHP 
czyćh 
województwa. Planuje się utwo­
rzenie 11 zgrupowań w powia­
tach: Nowy 
Limanowa i 
w każdym z 
zostaną trzy 
dziewcząt i chłopców oraz 
chów, którzy zakwaterowani zo­
staną w szkołach (harcerze miesz-

przez nowohucką Ko- 
w wielu malowni- 

miejscowościach naszego

Sącz. Nowy Targ, 
Żywiec, z tym, że 
nich zorganizowane 
obozy. Osobno dla 

zu-

kać będą pod namiotami). Pierw­
szy turnus obozów letnich rozpo­
czyna się 28 czerwca, a następny 
20 lioca. Ponadto przewiduje się 
zorganizowanie od 20 sierpnia o- 
bozu szkoleniowego dla 120 dru­
żynowych i instruktorów, w cza­
sie którego opracowane zostaną 
wytyczne do planu pracy dla 
nowohuckich harcerzy na nowy 
rok szkolny.

Program akcji letniej oparty 
zostanie na nowym, ciekawym 
systemie, polegającym na więk­
szym udziale młodzieży w życiu 
mieszkańców miejscowośpi, w 
której znajdować się będzie obóz 
harcerski. Np. w obozie organi­
zowanym centralnie przez ZHP 
w Spiszu, oprócz tzw. młodzieżo­
wej powiatowej rady narodowej, 
działać będą gromadzkie rady. 
Nowohuccy harcerze, zgrupowani 
w Kocwiniu, przy swojej gro­
madzkiej radzie narodowej u- 
'worzą wydział kultury, oświaty, 
sportu i wydział dziecka.

w celu aktywizacji życia 
kulturalnego -1 szerszego podej­
mowania przez tamtejszych miesz­
kańców czynów społecznych, na­
si harcerze zorganizują m. in. ka­
wiarnię pod gruszą. czytelnię, 
ruchomą bibliotekę oraz zespĄł 
pieśni i tańca „Meksyk”. Ponad­
to wydawać oni będą „gazetę 
dnia”, wygłaszać odczyty i poga­
danki. wyświetlać filmy oświato­
we i naukowe oraz organizować 
ogniska harcerskie, połączone z 
zabawami i zgaduj-zgadulą na 
temat historii Spiszą.

Szczególnie ciekawie wygląda 
program pracy wydziału dziecka. 
Zorganizuje on m. in. „zielone 
przedszkole", w ramach którego 
urządzane będą dla miejsco­
wych maluchów różnego rodzaju 
gry 1 zabawy, Igrzyska i zawody 
sportowe, majsterkowanie itp. 
Mlodueż zgrupowana zostanie na­
tomiast w zastępach drużyn 
wiejskich, dla których opraco­

wano atrakcyjny program zajęć 
ściśle powiązany z planem obozu 
harcerskiego.
• Nowohuccy harcerze łączą wy­
poczynek z pożyteęzną pracą spo­
łeczną. Życzymy im więc miłego 
spędzenia wakacji i pełnej reali­
zacji ambitnych planów.

SZKOLENIE DECYDUJE 
O WYNIKACH EPS

Wiele ciekawych imprez urzą­
dza nowohucka organizacja 
ZMS w ramach „Dni Budowla­
nych”. Na czoło wysuwa się Zlot 
Brygad Młodzieżowych, walczą­
cych o tytuł BPS. Brygad takich 
na terenie naszej dzielnicy pra­
cuje 24. Na ostatnim zlocie tytuł 
BPS nadano brygadzie ślusarzy 
Mariana Tarczyńskiego. Brygada 
ta jest nadal bezkonkurencyjna.

O wynikach pracy zespołów 
młodzieżowych, ubiegających się 
o tyttął BPS w dużej m.erze de­
cydują kwalifikacje zawodowe. 
Nic też dziwnego, że tak wiele 
miejsca poświęcają one szkoleniu. 
W tej chwili 109 ZMS-owców-z 
przedsiębiorstw budowlanych u- 
zupełnia wiadomości z zakresu 
szkoły podstawowej, a 100 uczęsz­
cza na kursy czeladnicze i mi­
strzowskie. Ponad 35 otrzymało 
zaświadczenia ukończenia Wieczo­
rowej Szkoły Aktywu, która jest 
u-zorem dla innych, tego typu 
szkół. Do wypracowania nowych 
form nauczania przyczynił się 
przede wszystkim kierownik tej 
szkoły kol. WŁODZIMIERZ KĄ­
PAŁA.

NAD MORZE 
Z FOTOAPARATEM

Z okazji Dni Morza, Minister­
stwo Oświaty 1 Zarząd Główny 
LPZ organizują konkurs dla mło­
dzieży klas IX i X liceów ogól­
nokształcących oraz równorzęd­
nych klas szkól zawodowych na 
najlepszą fotografię pt. „Morze i 
gospodarka morska w moim o- 
biektywie”.

Wybierając się więc nad morze 
na kolonie ezy też obóz wędrow­
ny warto zabrać ze sobą aparat, 
gdyż termin nadsyłania prac mija 
20 września br. Zgłoszenia do u- 
działu w konkursie przyjmuje 
Zarząd Wojewódzki LP2 w Kra­
kowie. ul. Zwierzyniecka 26. Dia 
autorów najlepszych zdjęę prze­
znacza się wiele wartościowych 
nagród.

OCHOTNICZE 
HUFCE PRACY

Kontynuując dobrą tradycję 
młodzieżowych Brygad Służby 
Polsce, KD ZMS zorganizował 
ostatnio na terenie Nowej Huty 
n Ochotnicze Hufce Pracy, któ­
re zrzeszają już ponad 1300 dziew­
cząt I cKlopców, przeważnie ucz­
niów szkół średnich.

Głównym celem nowej organi­
zacji jest porządkowanie nowo­
huckich osiedli mieszkalnych, za­
kładanie nosyych zieleńców, bu­
dowa dróg i ośrodków wypoczyn­
ku. Komenda Hufców Pracy, na 
czele której stoi mgr Andrzej 
Osuchowski, zawarła już umowę 
w Zarządzie Zieleni Miejskiej, na 
wykonanie prac porządkowych w 
dzielnicy. Zacieśnia się także 
współpraca z Prezydium DRN, a 
szczególnie z Wydziałem Gospo­
darki Komunalnej.

Są to jednak bardzó nikle za­
dania, dające zatrudnienie zale­
dwie dla kilkunastu osób. Świad­
czy to, że cenna inicjatywa or­
ganizacji młodzieżowej nie zna­
lazła właściwego zrozumienia u 
gospodarzy miasta. Czyżby na­
prawdę nie było co robić? Nie 
wierzymy w to — znając potrze­
by naszej dzielnicy w tym za­
kresie. Chociażby uporządkowanie 
osiedla Spółdzielczego i Koloro­
wego, zakładanie nowych zieleń­
ców, parku wypoczynku i tury­
styki. czy też budowa basenów 
kąpielowych, o których dużo się 
mówi, a niestety nic nie robi.

Młodzież jest chętna i skora 
do pracy. Tymbardziej, że w ten 
sposób pragnie wygospodarować 
dodatkowe fundusze na organiza­
cję obozów letnich i wycieczek 
turystycznych. Na pewno gospo­
darze naszej dzielnicy należycie 
wykorzystają inicjatywę i zapał 
do pracy nowohuckiej młodzieży.

O TYTUŁ BPS
Rozwijające się od dwóch 

lat młodzieżowe współzawod­
nictwo pracy przynosi coraz 
lepsze wyniki. W tej chwili 
w naszej hucie działa 9 bry­
gad, posiadających zaszczytny 
tytuł BPS, w których pracu­
je 97 osób, w tym prawie 70 
członków ZMS. Jedna z nich, 
brygada konserwatorów u- 
rządzeń teletechnicznych z 
walcowni — Mariana Kostec­
kiego otrzymała ten zaszczyt­
ny tytuł w czasie konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
KF ZMS.

Należy nadmienić, że o ty­
tuł BPS rywalizuje obecnie 
36 brygad — 411 pracowników 
huty, w tym 117 ZMS-owców.
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Tak długiego okresu chłodów i 
deszczu z początkiem czerwca 

nie pamiętamy. W pierwszym ty­
godniu miesiąca mieliśmy zale­
dwie kilka słonecznych godzin. 
Dlatego też z uczuciem ulgi 1 ra­
dości p-.witaliimy jasny, pogod- 
nv. pe’en s ońca ranek piątków»'. 
Nad Polskę po.udniową dotarł 
naresze.e W;ż oarycz.ty znad Eu­
ropy zachodniej 1 odepchnął niże 
1 fronty, które dawały nam przez 
długi czas nicprgcdę. Ponieważ 
wyż ma cechy trwałości, można 
pr-yj.-ć. Że z koiei czeka nas o- 
kres dobrej pogody. Temperatura 
powinna v.zr u:*c pjWj. 2< 't.. 
niebo się wyczyści. Wszystko 
przemaw.a za tym, że nieaz;e.ę 
będziemy mogli spędzić na tzw. 
łonie przyrody, która znajduje 
Się obecnie w pełni rozwoju. Kto 
by jednak wołał narty, może po­
jechać do Zakopane o. w Tatr'c’> 
leży śniegu powyjej 2 m. Pięk­
na, c ep.a pogoda panuje od kil­
ku dni w całej Europie z wyjąt­
kiem Ukrainy, PROMYK

Wystawa w SPZ
Dziewczęca Szkoła Przysposo­

bienia Zawodowego o kierunku 
odzieżowym rozpocznie wkrótce 
trzeci rok pracy. Trzeci i nieste­
ty os atni. Tak zadecydowało ku­
ratorium i dzielnicowy inspekto­
rat oświaty. Nie do nas należy 
wyciąganie wniosków z tego fak­
tu. Jednak z tego, co mówią ro­
dzice dziewcząt, wynika jasno, że 
decyzją tą nikt nie jest zachwy­
cony. Jedna mała szkoła o tym 
kierunku jest z pewnością po­
trzebna w każdym mieście, a więc 
i w naszej dzielnicy. Tym bar­
dziej, że młodzież stanowi tu 
większość mieszkańców, a wśród 
niej przeważają dziewczęta. Oko­
ło dwusty nie będzie miało moż­
liwości nauki po ukończeniu 7 
klasy.

Nie trzeba nikogo przekonywać 
o potrzebie posiadania umiejętno­
ści krawieckich przez każdą ko­
bietę, chociażby tylko dła swoich, 
domowych potrzeb. A dziewczęta 
w SPZ nauczyły się sporo przez 
te dwa lata. Przekonały nas o tym 
wystawione prace uczennic. Od 
prostych serwetek począwszy, a 
na sukniach, szlafrokach, kostiu­
mach i nawet parasolach skoń­
czywszy. Zwróciły naszą uwagę 
niezwykle starannie wykonane 
komplety bielizny damskiej i 
dziecięcej, nie różniące się ni­
czym od tych, jakie znajdują się 
w handlu. Jednym słowem dziew­
częta z SPZ skorzystały bardzo 
wiele, a trzeba pamiętać, że nau­
ka szycia prowadzona była rów­
noległe z zajęciami kulinarnymi 
i wielu przedmiotami ogólnymi.

W tym roku nie będzie już no­
wych zapisów do SPZ dla dziew­
cząt. Nauka prowadzona ma bye 
jedynie jerzrze dla II klasy. Mo­
że to jednak jeszcze nie jest 
całkiem ostateczna decyzja?

(dr)

W lokalach 
gsstrajsam-cznych 

(Dokończenie ze str. 6)
NZG w dalszym ciągu bo­

rykają się z ogromnymi trud­
nościami w przyjęciu facho­
wego personelu, zwłaszcza 
kucharzy i kelnerów. Narze­
kanie konsumentów na ja­
kość potraw i kulturę obsługi 
wynika właśnie przede wszys­
tkim z tych względów. Szko­
lenie młodych kadr tylko w 
niewielkim stopniu rozwią­
zuje to zagadnienie. Z pro­
blemem tym spotykają się 
zresztą i inne zakłady gastro­
nomiczne i poprawy nie na­
leży oczekiwać szybko. Wy­
magania konsumentów rosną, 
a w miarę możliwości zasoa- 
kaja się je coraz lepiej. Nie­
stety wszystkiego nie da się 
zrobić od razu.

D. R.

PODPATBZONE • PODSŁUCHANE

# Woda z góry, 
woda z dołu...

Deszczowa pogoda, deszczo­
we humory, deszczowy tłok 
w tramwajach. ..Lecą żaby z 
nieba’’ i płyną brzydkie słów­
ka niepowstrzymanym stru­
mieniem. Brzydkie, złośliwe 
słowa, wyzwiska, przekleń­
stwa. No cóż, mamy zwyczaj 
czuć pretensje do swoich bliź­
nich za to, że przemokły nam 
buciki, że leje się nam za 
kołnierz i że wszyscy chcą je­
chać tramwajem akurat wte­
dy, kiedy i nam to wypadło. 
Tegoroczna moda zaleca 5a- 
ko antidotum na szarzyznę de­
szczowych dni kolorowe pa­
rasolki. A gdyby tak jeszcze

Wiącej ogródków jordanowskich
Przed kilkoma dniami o- 

twarto nowy ogródek jordano­
wski przy Krakowskich Za­
kładach Betoniarskich i Żel­
betowych w Czyżynach — Łę­
gu. Wykonali go w czynie spo­
łecznym pracownicy zakładów', 
którzy przygotowali teren pod 
plac zabaw, uporządkowali go, 
wykonali potrzebne urządze­
nia itp., natomiast niezbędne 
materiały przekazały KZBiZ. 
Ogródek jordanowski w Łęgu 
wyposażony jest w 4 podwój­
ne huśtawki, 4 karuzele w tym 
2 zautomatyzowane, piaskow­
nice. kolorowe ławki i nie­
wielką fontannę. Już od pier­
wszych dni otwarcia ogródka 
cieszy się on wielkim powo­
dzeniem u najmłodszych mie­
szkańców osiedla.

Jak informuje nas Wydział 
Oświaty Prezydium DRN w 
Nowej Hucie, czynnych jest o- 
becnie 11 placów zabaw tzw. 
strzeżonych, w których dzieci 
bawią się pod fachowym kie­
rownictwem pedagogów. W 
bieżącym roku planuje się je­
szcze uruchomienie trzech o- 
gródków na osiedlach: Szklane 
Domy, Willowym — przy 
szkole Nr 83 oraz Stalowym. 
Opiekunem tego ostatniego 
jest Huta, im. Lenina, która 
przygotowuje potrzebne urzą­
dzenie i sprzęt.

Projektuje się także otwar­
cie w tym roku kilkunastu 
placów zabaw (nie strzeżo­
nych) wykonanych w ramach 
pracy społecznej przez miesz­
kańców dzielnicy, przy współ­
udziale komitetów osiedlo­
wych i Wydziału Oświaty. 
Prezydium DRN przeznaczyło 
na urządzenie tych placów za­
baw 120 tys. zł. Ogródki jorda­
nowskie powstaną na osie­
dlach: Spółdzielczym, Tea-

Czy wiecie, że...
....projektanci krakowscy o- 

pracowują w ramach pracy 
społecznej dokumentację na 
dobudowę piątego piętra bu-

Zakład dziewiarski 
czefca nts SokesB
Nowohucki oddział Kra­

kowskich Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego pracuje 
iuż od pół roku. Obecnie za­
kład zatrudnia około 60 ko­
biet. Specjalizuje się głównie 
w produkcji odzieży dziecię­
cej. W ciągu miesiąca np. za­
kład daje 60 tys. sztuk rajtuz 
dziecięcych.

Zakład dziewiarski produ­
kuje jednak nadal w prowizo- 

| rycznych warunkach. Obecny 
! lokal wymaga gruntow- 
• nego remontu i przerobienia, 

co możliwe będzie dopiero po 
uzyskaniu wszystkich pomie­
szczeń. Dotychczas bowiem 
parterową część budynku na 
osiedlu Teatralnym zajmuje 
spółdzielnia „Masarz", która 
w lipcu ma opuścić zajmowa­
ne dotąd pomieszczenia. 
Terminów zresztą było już 
wiele i najwyższy czas, aby 
termin lipcowy był już ostat­
ni, gdyż w tych warunkach 
zakład dziewiarski nie może 

wszedł w zwyczaj miły uś­
miech. nawet w największym 
tramwajowym tłoku? Uwaga, 
modny cały rok i o każdej 
porze dnia. Polecamy.

Niezdany egzamin

Mnożą się wypadki uliczne 
w Krakowie i Nowej Hucie. 
Zarówno w kronikach mili­
cyjnych jak i w prasowych, 
odnotowuje się codziennie 
dziesiątki ofiar wzmożonego 
ruchu na naszych jezdniach. 
A przecież nie jest to jeszcze 
ruch na skalę wielkich metro­
polii. Cóż więc będzie w mi­
lionowym Krakowie przy­
szłości?'

Wniosek stad może być taki, 
iż ludzie siedzący za kierow- 

tralnym, Górali, Krakowia­
ków, Wandy, Zielonym, 
Centrum — A, Zgody, Sło­
necznym. Handlowym i Na 
Skarpie. Planuje się także u- 
ruchomenie ogródków na 
Wzgórzach Krzerławickich, 
przy Zesławickich Zakładach 
Ceramiki Budowlanej i w jed­
nej z nowohuckich gromad— 
Luboczy. Jeżeli plany te zosta­
ną zrealizowane w tym roku, 
nasi najmłodsi mieszkańcy nie 
będą mogli narzekać na brak 
miejsc zabaw.

Obecnie najlepiej wyposażo­
ne są ogródki na os. Uroczym 
i w Centrum — B, gdzie ko­
mitety osiedlowe starają się o 
wymianę starych urządzeń, 
dbają o wygląd estetyczny 
placów zabaw itp.

Wielu mieszkańców, dzielni­
cy narzeka, że ogródki jorda­
nowskie czynne są tylko przez 
kilka godzin dziennie, że dzie­
ci nie mają się gdzie bawić 
itp. Zwróciliśmy się z tym py­
taniem do Wydziału Oś­
wiaty. który poinformował 
nas, iż w zasadzie ogródki są 
czynne w godzinach od 10 do
17. Chcąc przedłużyć godziny 
otwarcia zwrócono się do ko­
mitetów osiedlowych, aby wy­
delegowały swoich przedsta­
wicieli do opieki nad dziećmi, 
lecz jak dotychczas nie otrzy­
mano żadnych konkretnych 
propozycji. Zwracamy się więc 
z prośbą tak do komitetów o- 
siedlowych, jak i kół ligi ko­
biet, aby przyszły z pomocą 
i wytypowały rodziców, chcą­
cych opiekować się dziećmi na 
placach zabaw. O dyżurach 
rodziców powinno się także 
pomyśleć na otwartych pla-
cach zabaw, których tak wiele 
ma powstać w naszej dziel­
nicy. BS 

dynku naszej DRN. Pomieści 
się tu m. in. duża sala konfe­
rencyjna, gdzie odbywać się 
będą sesje DRN, zebrania i 
różnego rodzaju narady. Pra­
ce prawdopodobnie rozpoczną 
się jeszcze w tym roku, (bs) 

zwiększyć produkcji. Jest to 
bardzo ważny problem, głów­
nie ze względu na stworzenie 
nowych miejsc pracy dla ko­
biet. W nowych warunkach 
lokalowych zakład będzie 
mógł trzykrotnie zwiększyć 
produkcję szwalni i przyjąć 
do pracy około 100 kobiet.

Trwają też pertraktacje w 
sprawie bliskiego lokalu nad 
kotłownią, który wykorzysty­
wany jest w tej chwili na 
pralnie. Uzyskanie go pozwo­
liłoby na zorganizowanie na 
miejscu farbiarni, dalszy 
wzrost produkcji i zatrudnie­
nie nowych osób.

Sądzimy, że w najbliższym 
czasie zakład dziewiarski o- 
trzyma konieczne pomieszcze­
nia, a po przeprowadzeniu 
potrzebnych remontów, ruszy 
pełną parą z produkcją dzia­
niny, której stale jeszcze od­
czuwamy brak.

bs

nicą nie pamiętają przepisów 
drogowych, lub nie chcą się 
do nich stosować, co ma czę­
sto miejsce w wypadkach 
spowodowanych wymusza­
niem pierwszeństwa przejaz­
du. wbrew wszelkim normom 
ruchu kołowego w mieście. 
Zbyt często przekroczenia te 
notuje się w wypadkach mo­
tocyklowych. Osobny rozdział 
stanowią przekroczenia prze­
pisów przez przechodniów, 
którym także nieraz się wv- 
daje. że cała jezdnia należy 
do nich.

Ogólnie rzecz biorąc, warto 
byłoby ponownie przeegzami­
nować nawet długoletnich 
kierowców z ich wiadomości 
o przepisach obowiązujących 
pojazdy, a przechodniów — 
niestety częściej karać man­
datami za narażanie życia 
swojego i cudzego.

ik.

Kwiaty w do­
mu w deszczo­
wy dzień, to 
podwójna przy­
jemność. Tro­
chę wiosny na 
własny użytek. 
Fot. J. BROŻEK

IV małej poczekalni Urzędu 
Stanu Cywilnego to Nowej 
Hucie kilka osób czeka na swą 
kolej. Kandydatka na małżon­
kę z pięknym bukietem róż 
zdradza pewne zniecierpliwie­
nie. Nic dziwnego, chwila to 
bardzo ważna w życiu każde­
go z nas.

Wreszcie kierownik USC 
tow. Stanisław Gołucha prosi 
nowożeńców wraz z towarzy­
szącymi im osobami do ob­
szernego pokoju. Z lewej stro­
ny, pod oknem, zwraca uwa­
gę piękna, rozłożysta palma, 
wysoka aż pod sufit. Z prawej 
— młode palmy i smukłe fi­
kusy. Na dużym stole, nakry­
tym zielonym suknem — dwa 
kryształowe wazony z kwiata­
mi. Na ścianach kilka obra­
zów. Są to widoki Nowej Hu­
ty, malarstwo abstrakcyjne, 
nowoczesne. Wokół kilka wy­
godnych foteli — dla pary 
młodej, świadków, dla rodzi­
ny. Przytulność tego ważnego 
pomieszczenia stwarzają w pe­
wnym stopniu piękne firanki 
w dużych oknach i kolorowe 
zasłony. Ale...

Po ceremonii ślubnej, roz­
mawiam z kierownikiem. Za­
pytuję o jego plany odnośnie 
wprowadzenia w czasie zawie­
rania małżeństw ... muzyki. 
Prasa informowała ostatriio, 
że wiele urzędów stanu cywil­
nego w naszym- kraju wpro­
wadziło już'tę innowację. Za­
granie nowożeńcom przekra­
czającym próg pokoju, w któ­
rym dokona się za chwilę tak 
doniosły akt w ich życiu — 
marsza weselnego czy polone­
za, byłoby na pewno bardzo 
miłe. Coś podobnie uroczyste­
go można by zagrać również po

1 sprawie przedszkoli
Przypominamy Czytelnikom, 

że w czerwcu trwają zapisy do 
przedszkoli w Nowej Hucie. 
Obecnie na terenie dzielnicy 
mamy 23 przedszkola (łączr.ie 
z przyzakładowymi), w tej 
liczbie ponad 10 przedszkoli 
jest czterooddzialowych. pozo­
stałe: trzy- dwu i jednooddzia- 
łowe. Przedszkola znajdują się 
prawie we wszystkich osie­
dlach dzielnicy, przy więk­
szych zakładach pracy np. w 
Zakładach . Tytoniowych w 
Czyżynach oraz w dwóch gro­
madach nowohuckich: Lubo­
czy i Wadowie.

Ilość ta jest jednak niewy­
starczająca. Istnieje więc ko­
nieczność budowy nowych* 
przedszkoli, tymczasem plany" 
budownictwa przewidują je­
dynie budowę przedszkola na 
Wzgórzach Krzesławickich w 
przyszłym roku. W związku z 
bardzo kłopotliwą sytuacją już 
w tej chwili, oraz biorąc pod 
uwagę, że ilość dzieci w na­
szej dzielnicy stale się powię­
ksza, nasi budowniczowie po­
winni zastanowić się r ad tym 
poważnym problemem.

A na raz:e konieczna jest 
wnikliwa selekcja dzieci zgło­
szonych do przedszkoli. Często 
zdarza się, że o umieszczenie 
dziecka starają się matki nie 
pracujące, które r.ie mogą 
mieć szans w załatwieniu 
swych podań. Zwracamy się

Młodość szuka przygody 
ale alkohol to najlichsza 
i najsmutniej kończąca się 
przygoda.

PRO-

ślubie... A nastrój w takiej 
chwili nie jest na. pewno bez 
znaczenia.

Kierownik St. Gałucha 'po­
twierdza moje zdanie. Niestety 
są pewne opory ze strony nie­
których członków Prezydium, 
miejmy nadzieję, że zostaną 
jednak przełamane. Dlaczego 
nasza dzielnica nie miałaby 
wprowadzić tego, co z takim 
powodzeniem przyjęło się w 
innych, dużych miastach?

Kierownik nowohuckiego 
Urzędu Stanu Cywilnego 
chciałby zresztą ten najważ­
niejszy pokój urządzić jeszcze 
lepiej, estetyczniej. Napotyka 
jednak na duże trudności w 
zakupie potrzebnych mebli. W 
handlu nie- można nabyć- wię­
cej jednakowych foteli, cho­
ciaż przydałyby się jeszcze 
przynajmniej cztery. Nie ma 
możliwości zakupienia dużego, 
ładnego kwietnika, atrakcyj­
nych obrazów.

Ciekawie przedśtawia się 
statystyka USC. W tym roku, 
do końca maja, zarejestrowano 

więc z gorącą prośbą do tych 
matek, aby zrozumiały, że 
pierwszeństwo muszą mieć 
dzieci pracujących rodziców.

bs

K® GDZIE
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15: do 
13 bm. ,,Skłóceni z życiem” prod. 
USA; od 14 bm. ,,Jutro premiera” 
komedia polska.

ŚWIT mała sala godż. 15, 17, 1S: 
do 10 bm. „Zaduszki” p6ychol. 
prod, polskiej: 11—14 bm. „Naj­
mniejszy buntownik” młodzieżo­
wy prod. USA: od 15 bm. „Nie­
spłacony dług” współczesny, ra­
dziecki.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.
20.15: do 11 bm. „Majowe gwiaz­
dy” prod, czechosłowackiej: pd 
12 bm’. „Bitwa o Kozi Dwór” 
prod, polskiej dla młodzieży.

ŚWIATOWID mała sala godz. 
15, 17, 19: do 10 bm. „Gracz” prod, 
franc.: 11—14 bm. „Parasol św. 
Piotra” komedia prod, czechosł.; 
odnó bm. „Dyliżans" western 
USA.

SFINKS godz. 16. 18, 20: do 10 
bm. „w rytmie rock and roiła" 
muzyczny prod, angielskiej; 11—13 
bm. „Dom pani Tellier" obycz. 
francuski: od 14 bm. „Dwaj pano­
wie N" kryminalny polski.

BALLADYNA (w dni powszed­
nie godz. 19, w niedziele i święta 
godz. 17 i 19) 9—10 bm. „Na psi 
urok” młodzieżowy USA; 13-14 
bm. „Trzy czwarte słońca” dra­
mat psychol. prod, jugosł.

KOLOROWE (w dni powszednie 
godz. 18. w niedziele I święta 
godz. 16 1 18) 10 bm. „Roczniak” 
prod. USA: 12—14 bm. „Przebu­
dzenie” dramat współcz. prod. 

880 urodzin, co stanowi spadek 
w stosunku do analogicznego 
okresu ubiegłego roku o blisko 
300 dzieci. Niewielki spadek 
nastąpił także w liczbie za­
wieranych małżeństw. W cią­
gu pięciu miesięcy na ślubnym 
kobiercu stanęło 248 par. Jak 
informuje kierownik, bardzo 
młode małżeństwa trafiają się 
obecnie bardzo rzadko. Do 
ślubu przystępują ludzie z 
większym zastanowieniem, po­
ważnie, po dłuższej znajomo­
ści. Ta stabilizacja jest zjawi­
skiem bardzo dodatnim.

Ale czas kończyć rozmowę. 
Jest sobota, a właśnie w tym 
dniu kierownik udziela naj­
więcej ślubów. Czeka już no­
wa para. Przewiduje się jed­
nak, że liczba zawieranych 
małżeństw wzrośnie dopiero w 
lipcu, sierpniu i we wrześniu. 
Na ogół niechętnie wstępują 
nowożeńcy w związki małżeń­
skie w maju i czerwcu. Podo­
bno te miesiące nie należą do 
zbyt szczęśliwych...

D. R.

Nowohuckie Zekłady Gastrono­
miczne stwierdzają, że w naszej 
dzielnicy daje się zauważyć sta­
ły, nieznaczny spadek spożycia 
alkoholu.

*
Wzrastają natomiast obroty w 

niedawno uruchomionych bufe­
tach na dwóch statkach na Wi­
śle oraz na przystani rzecznej ko­
ło Wawelu. Czynny jest także 
bufet na Zalewie przy ul. Bulwa­
rowej. gdzie można nabyć napoje 
chłodzące, lody, kanapki itp.

*
W Nowej Hucie NZG prowadzi 

sprzedaż lodów we wszystkich 
swoich kawiarniach 1 bufetach, 
ponadto w 12 wózkach sprzedaje 
się lody normalnie 1 tzw. pingwi­
ny.

bs

czechosl.; 15 bm. „Niezastąpiony 
kamerdyner" komedia angielska.

TEATR LUDOWY
9 bm. godz. 19.15: „Świętoszek”; 

10 bm. godz. 19.15 „Burzliwe ży­
cie Lejzorka Rojtszwańca”; 11 
bm. godz. 9 1 11.30: „Kuglarz w 
koronie”; 12—13 bm. godz. 11: 
„Baśń o śpiącej królewnie i błę­
kitnej róży”; 14 bm. godz. 19.15: 
„Świętoszek”; 15 bm. godz. 11.30: 
„Baśń o śpiącej królewnie i błę­
kitnej róży”.

IMPREZY ZDK
14 bm. godz. 19: „Rok w tańcu, 

muzyce 1 piosence” — przegląd 
zespołów Zakładowego Domu Kul­
tury H.1L — w Hall Widowisko­
wo-Sportowej.

IMPREZY 
OGNISKA MŁODYCH

Sobola, 9 bm. godz. 20.00: Cało­
nocna zabawa taneczna w lokalu 
własnym, osiedle Młodości.

Niedziela, ’10 bm, godz. 18.00: 
Wieczorek taneczny — również w 
Ognisku. Godz. 19.30 w salt tea­
tralnej budynku „S" H1L — Im­
preza estradowa pt. „7 dni plotek 
i piosenki”.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ’ ewentualne zmiany 
w programie kin i teatru orał 
podanych imprez.

1

s
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W OBIEKTYWIE

Przj- wielu okazjach, na licz­
nych spotkaniach i zebraniach 
dużo mówi się o trosce o estety­
czny wygląd mia*ta, o czystości, 
porządkach i wielu rzeczach, któ­
re razem wzięte, powinny uczy­
nić nasze domy, ulice, skwery 1 
urzędy pod każdym względem 
„naj”. Słusznie! Zależy to od każ­
dego z nas i bez udziału szero­
kich rzesz mieszkańców i użytko­
wników. niewiele można zdziałać. 
Są jednak w naszym mieśc:e 
rozmaite urzędy czy instytucje, 
które już nie z dobrej woli, ale 
z obowiązku powinny dbać o to. 
żeby wszystko było jak należy. 
Czy jednak wywiązują się ze 
swych obowiązków? Nie wszyst­
kie. Nawet jeśli im przypomnieć 
coś, czego nie dopilnowali...

W rubryce „W obiektywie** po­
kazywaliśmy. co i gdzie można 
by ewentualnie zmienić czy u­

przątnąć. W wielu (nawet b. 
wielu) wypadkach poskutkowało. 
Ale nie zawsze. W* różnych . miej­
scach poznikały wprawdzie gruz i 
śmieci, uprzątnięto niejedno skła­
dowisko progów tramwajowych 
czy płyt chodnikowych, ale naj­
większe plagi naszego miasta po­

zostały. Sprzedawcy z najroz­
maitszych kramów w dalszym 
ciągu ustawiają na ulicach długo 
nłe uprzątywane sterty skrzynek. 
Wewnątrz wszystkich osiedli na­
dal pełno powywieszanej bielizny, 
na sznurach przywiązywanych do 

wątłych jeszcze l podpartych

Znowu „pół­
noc mrozem
dmucha...** i zno. 
wu trzeba sie do 
zabawy cieplej 
nbierat

A może by tak 
zlikwidować 

wreszcie poprry- 
wiązywane do 
drzew i drzewek 
sznury? Susząca 
się bielizna — 
obok pięknych 
domów, to wi­
dok, którego nie 
chcemy więcej 
oglądać.

Ną ulicach N. 
Huty zaczynają 
pojawiać się 
sprzedawcy róż­
nych „cudow­
nych** środków. 
Towarzysząca im 
reklama dość 
głośna i „orygi­
nalna” w dobo­
rze słów przy­
ciąga sporo — 
kibiców.

drzewek lub na ogrodzeniach. 
Nawet na Placu Centralnym, tuż 
pod neonem PKO, od czasu do 
czasu wietrzy ktoś w oknie pie­
rzyny. Może by tak wypisać parę 
mandatów? Chyba pomoże.

Tekst 1 zdjęcia:
S. GAWLIŃSKI

Do osobliwych i fatalnych 
w skutkach zjawisk na naszej 
planecie należą od tysięcy lat 
trzęsienia ziemi. Wiadomości 
o tych kataklizmach stanowią- 

, ce zawsze sensację, przekazy­
wano sobie wzajemnie, często 

i opatrując je niezręcznie 

To ciekawe

Gdy ziemię 
przechodzą dreszcze

sformułowanymi komentarza­
mi. t

Z pięciu wyraźnie określo­
nych na polskim- terytorium, 
a opisanych przez Jana Dłu­
gosza trzęsień ziemi przypo­
mnimy choć jedno, o którym 
nasz kronikarz taką zostawił 
notatkę- „Dnia 5 czerwca r. 
1443 było trzęsienie ziemi w 
Polsce, Węgrzech, Czechach i 
krajach sąsiednich tak gwał­
towne, że wieże i gmachy mu­
rowane upadały na ziemię i 
najtrwalsze waliły się budo­
wy; rzeki powystępowały ze 
swoich łożysk i wylawszy na 
obie strony, ukazały dna su­
che, a wody wszystko zmuli- 
ły; ludzie nagłym strachem 
zdjęci, od zmysłów i rozumu 
odchodzdi. Runęło od tego 
trzęsienia ziemi w nocy skle­
pienie św. Katarzyny przy 
klasztorze piraci pustelniczych 
św. Augustyna na Kazimierzu 
w Krakowie i wiele innych 
rozwaliło się budynków".

Pierwsza polska stała gazeta 
— wychodząca przed już z 
góra 300 laty — „Merkuriusz 
Polski” przynosi! nie pozba­
wioną grozy dla sarmackiego 
czytelnika ciekawą informację 
z Wioch, w której w przepla- 
ta*"-m łaciną tekście czytamy: 
..Zda się tak, jakoby nas nie­
bo napominało, kiedy czasem 
komety, zaćmienia, nie często 
widziane bliźniacze i wielo­
krotne oblicza słońca, ogniste 
kule i inne meteora nam się 
na niebie pokazują. Ale teraz 
mówi do nas ziemia strasz- 

■ nym językiem. (...) Dnia 22 
i marca blisko przeszłego w 
i różnych miastach i w różnych 
! miejscach. tak Status Eccle- 

siastici jak Domini Wielkiego 
Księstwa Florentskiego, o go­
dzinie południowej tak potęż­
nie się ziemia trzęsła miej­
scami przez ten dzień cały i 
przez całą noc, że miasta i 
zamki jedne cale pochłonięte, 
drugie wniwecz dezolowane i 
zrujnowane zostawały, a tak 
wiele ludzi pod walinami po- 

1 ginęło...”
Ód dawna dążono do wy­

krycia przyczyn i prawidło­
wości tych żałosnych w skut­
kach „dreszczy" przechodzą- 

I cych rozgorączkowaną wew­

nętrzną ciepłotą i naciskiem 
wód ziemię. W tym celu bu­
dowano sejsmoskopy podające 
kierunki drgań, później zaś 
bardziej skomplikowane przy­
rządy — sejsmometry mierzą­
ce czas trwania wstrząsów i 
zapisujące to sejsmografy. Z 

tajemniczymi tymi przyrząda­
mi zostałem zapoznany dzięki 
uprzejmości kierownika kra­
kowskiej placówki Obserwa-

W krakowskiej placówce geofizycznej: (od lewej) bęben rejestra- 
rvlny, dwa sejsmografy horyzontalne. Jeden z najdokładniejszych 
krakowskich zegarów i selektyw ny radioaparat do odbierania

sygnałów czasu.

Co czytać?
TYTUL: „DZIWNY, NORMAL­

NY ŚWIAT.

AUTOR: CZESŁAW OSTANKO- 
WICZ.

Autor wielu opowiadań I po­
wieści. w r. 1961 as wartza-wskim 
konkurłte „Tysiąclecia*’ eestała 
wyróżniona jego „Brygada ba­
rykad'*.

WYDAŁO: WYDAWNICTWO
ŁÓDZKIE, I Bł.

*
TYTUŁ: „DWIE SIOSTRY”.

AUTOR: WŁADYSŁAW MACHE-
JEK.

W 1958 r. W. Machejek 
otrzymał nagrodę MlniMerstwa 
Obrony Narodowej. Pisarz 
wziął udział w Konkursie Li­
terackim Wydawnictwa MON. 
Wyróżnioną na konkursie po­
wieść pt. „Dwie siostry”, któ­
rą otrzymują obecnie Czytel­
nicy. cechuje właściwy Ma- 
chejkowi autentyzm 1 gorąca 
pasja człowieka, który fisze 
o tym, co głęboko przeżył. 

torium Geofizycznego PAN w 
Warszawie — dr J. Pagaczew- 
skiego i wprowadzającej mnie 
w arkana geofizycznej wie­
dzy mgr inż. H. Zwinczak- 
Jędrzejowsk^ej. W podzie­
miach królewskiego Zamku na 
Wawelu, na wmontowanym 
w podłoże skalne cokole roz­
łożyło się królestwo apara­
tury. Wstrząs, który odczuło 
podłoże, jest przez aparaturę 
działającą na zasadz ę elektro­
magnetycznej przekształcony 
na sygnały elektryczne. Te 
przy pomocy galwanometru 
zmieniają się w sygnały świe­
tlne rejestrowane na czułym 
papierze fotograficznym na­
winiętym na miarowo przesu­
wający się bęben, co tworzy 
wykres. Wykresy podobnych 
stacji notują ok. 100 tys. 
wstrząsów rocznie na święcie.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

WYDAŁO: WYDAWNICTWO
MON, CENA 11 ZŁ.

*
TYTUŁ: „ZŁOTA MAHMUDIA”.
AUTOR: LESŁAW M. BARTEL­

SKI.
Jest to książka, która 

opowiada o ciekawych podró­
żach trójki polskich dzieci do 
słonecznej Bułgarii, o Ich 
przyjaźni i bułgarskimi 
rówieśnikami 1 wreszcie o 
burzliwej przygodzie, jaka ich 
tam spotyka.

WYDAŁA: „NASZA KSIĘGAR­
NIA”, CENA 11 ZŁ.

*
TYTUŁ' „HERKULES Z MOJEJ 

ZAŁOGI”.

AUTOR: ROBERT GRAVES. 
TŁUMACZYŁA: HALINA SIBE- 

RA-BREITKOPF.

R. Graves Jest znanym 
angielskim poetą, krytykiem 
literackim i powieścloptsa- 
rzem. Jego powieść historycz­
na „Ja, Klaudiusz" wydana 
w 1934 r. zdobyła dwie nagro­
dy literackie, gruntując jego 
sławę Jako powieśclopisarza. 
Jego powieści charakteryzuje 
siła epickiego wyrazu, poto- 
czystość,narracji 1, oryginalna 
interpretacja postaci history­
cznych.

> KozryiiJii umysłowe 4 Rozrywki omy sławę ♦ Rozrywki umysłowe 4

POZIOMO: 1. sportowe zawody 
na trasie. 4. bezsilna, nlewytrzy- 
mała lub po prostu wą.la. 9. lite­
ra w alfabecie greckim, 10. nie­

przyjemność na ciele. 11. w or­
kiestrze Instrument, gdzie indziej 
służy do podawania sygnałów, 13. 
zatoka morska między Półwyspem 

Synajsklm a Półwyspem Arab­
skim, 14. ptak morski zamieszku­
jący Ocean Lodowaty, odznacza­
jący się świetnymi umiejętnościa­
mi pływania 1 nurkowania. 15. 
polski geograf o światowej sławie, 
twórca nowoczesnej kartografii,
16. imię królów Norwegii, 19. ro­
dzaj metalowego uchwytu. 23. o- 
woc z rodzaju dyni, hodowany w 
Turcji. 2«. kamień półszlachetny 
o różnobarwnych wstęgach, 28. 
dramat muzyczny, 29. kryjówka 
lisa, 30. naczynie stołowe lub in­
strument muzyczny, 31. tytuł 
wielkich feudałów ablsyńsklch, 32. 
tamtędy przebiega „1 poziomo”, 
33, najwyższy czynny wulkan w 
Europie.

PIONOWO: 1. półka na książki,
2. wyspa koralowa mająca kształt 
pierścienia z zatoką po środku. 3. 
muzykant z utworu Henryka 
Sienkiewicza, 4. długa i szeroka 
wstęga noszona Jako ozdoba, 5. 
tkanka włóknista międąy korą a 
bielem drzewa, 6. imię znanego 
kompozytora radzieckiego Cha­
czaturiana, 7. była taka wieża, 8. 
miasto w Kurdystanie nieopodal 
ruin Niniwy, 12. metal, używany 
do wypełniania termometrów dla 
mierzenia wysokich temperatur,
17. stolica kraju położonego u sty­
ku Europy 1 Azji, 18. sporządza 
się z ziół do picia. 2«, banknot 
Jako przedmiot kolekcjonerstwa, 
21. okrzyk na psa. rozkazujący mu 
przyniesienie wskazanego przed­
miotu. 22. tam gdzie się uczą nas! 
milusińscy. 23. znany krytyk lite­
racki, eseista 1 historyk llieratu- 
ry. profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, 24. jednostka miary 

bawełny. 25. syn Zeusa i Hery, 
bóg wojny dzikiej i okrutnej. 87. 
wyspa przy zachodnim wybrzeżu 
Irlandii.

CO — CZYJE?
Poniżej wymieniamy posta­

cie mitologiczne i przedmioty, 
stanowiące ich nieodłączne 
rekwizyty. Czy odgadniesz cn 
do kogo należy?

1. MACZUGA
2. JABŁKO
3. MIECZ I WAGA
4. BECZKA
5. TARCZA
6. NIC

1. Ariadna, 2. Atena. 3. Her­
kules, 4. Pandora, 5. Parys, 6. 
Temida.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
15. VI. br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
śłą przynajmniej jedną bezbłędną 
odpowiedź, redakcja rozlosuje na­
grody w postaci

BONOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 22 (286) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. karb, 5. klika, 18. 
arara, 12. Artior, 13. nam.iz, 14. 
kara, 15. anatom, 17. gad, 18. eta- 
lon, 28. Makalu, Z3. pik, 24. na­

gana, 27. rata, Z9. galar, 38. oryl, 
31. anons, 32. manio, 33. era».

PIONOWO: 1. kanał. 2. Aran, 3. 
rama, 4. bratek, 8. lak, 7. Imago, 
8. Koran, 9. Arad, 11. azotan, 16. 
malaga, 19. Łngano, 26. miara, 21. 
aktyn, 22. marsz, 23. prom, 25. 
Alor, 2«. Nana, 28. alt.

FILMOIIT KRÓWKA
Tytuł filmu:

„DRUGI BRZEG"
WYRAZY POMOCNICZE: 1. 

dubbing, 2. reżyser, 3. UIJanow, 
4. Gliński, 5. Iluzjon, 8. Batałow,
7. Rossana, 8. zdjęcia, 9. epopeja,
18. gwiazda.

NAGRODY
w postaci bonów książkowych 

otrzymują:
1. Stefania BRANKA. Nowa Hu­

ta, osiedle Sportowe 24/25; 2. A- 
dam KOLEZ1NSKI, Kraków, ul. 
Wielicka 88/3; 3. Władysław MOŃ­
KO. Kraków 33, bl. 2/8; 4. Graży­
na NOWAK, Nowa Huta, osiedle 
Spółdzielcze 9/28; 5. Stefan PA­
PIEŻ. Nowa Huta, osiedle Uro­
cze 1/7; 6. Wiesław SOCHACKI. 
Nowa Huta, osiedle Sportowe 
20/7; 7. Kazimierz SZUMIEĆ, Kra­
ków 33 bl. 2/18; 8. Ryszard UR­
BAN, Kraków, aleja Krasińskie­
go 6/8; 9. Wacław WITKO, Kra­

ków, ul. Modrzewskiego 43/3; 18. 
Cezary ZAMINSK1, Kraków, al. 
Słowackiego 34/11.

WYDAŁ: „CZYTELNIK”, CENA
48 ZŁ.

*
TYTUŁ: „JASAWA”. 
AUTOR: VLADIMIR SUSTR. 
TŁUMACZYŁA: MARIA ERHARD.

TOWA.

Są to drieje chłopca I 
Jego wiernego przyjaciela ko­
nia, zwanego Jasawa.

WYDAŁA: „NASZA KSIĘGAR­
NIA”, CENA 7 ZŁ.

bs

FRASZKA AKTUALNA

REWIA MODY 
W NOWEJ HUCIE 
Mogłaby udzielić 
Paryżowi lekcji.
— Co drugi tu balkon, 
To rewia „konfekcji".
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